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Polemika w oboziB koaserwafywDym.
(Staiąiława Kyżmtuna * Litt otwarty* ao Mi- 

c chała BobreyńsKego).
„Artykuł Z ohted. roistrofd, któty w tej 

cnweli -  po powrocie z zagranicy —  przeczy 
MAtn w P n e ę lą im s  P oW chu, spraw ił m wrtr 

ionkt: p o t r a ió u ł  i n i t  ji j  p ^ r^ Ł ^ ce , zać' 
c i ę ż n e j  p i e c h o t y  p r z e z  w ł a s n ą  k<rn- 
n i c S in ic e  w tej pin boai' bd- J o t  iio, oBŁ- 
ciaż p o tx w t  a iw «  o>y, (de nie jm idi.^uu j , 1 yó- 
wetaję, tkbj>- -odfMwiedwred i zaw ołaj batez-1 
B0ŚdJ'<

Temi ałowy zaazyna p. Stanisław K o im  i a n  
Bwój „List otwarty® do posła B o b r z y  ń s k i e ­
g o  — tdmi tei ałowj przyznaje się 1) do p o1 
r a i k i, iaką stronnictwo poniosło przy wyborach, 
2) do tego, iż p? ~Ba£Tyn^kT w Bwoim artykule 
„potratował® (Jeas — jak o tem v  swoim czv 
sie pisaliśmy, .a ezemi dziennik p. Koźmiant. 
przjezyd próbował Z daUzego też toku „Listu 
otwartego® przekonywamy się, ia zupełnie mieliśuiy 
racyę wskazując n« poszczególne punkta, które 
tworzą różnicy ważną między zapatrywaniami 
CeasH, a p. Bcbrzynskiego. Jako takie przyta­
czaliśmy: 1) kwestyę kandydatur włościańskich—
2) bezwzględne i i zez Peas potępianie tych wszy 
8tkicb, którzy- przy wyporacn szli niezależnie, « 
których dzieiy^k tup wykljpął ptkp „fnaręhistów® 
dążących do „^fw rotu" — Sj ową profesorską 
admonicyę, przezi p. bcbrzynskiego wprOBt prze­
ciw CfbfeMdt 'śkierowaną, ażeby postępowaniem 
awojean n k  utrudniał akcyi stronmietwą' „-ziełio- 
wawK**ege’“, ^

Co do sprawy zasiadania włościan w Sejmie — 
tyle razy już r  niej była t u m ,  tylqgxe( wyr*./ 
ziliśifl^ nasze o n i t  zdanie, żs dzisiaj możemy 
już do niej nie powracać. 'Zaznaczamy więc tyl­
ko, żs p. Kuimian eaiś jeSt angumedbatni K. &#•' 
brźyńskiego przekonany, że zawsze jeszcze wy­
bór włościan uważa jako .zk^dliwy, to wreszcie 
nie bok słuszności czyni przeciwnikowi 'aarzut- 
uiekonsekw^ncyi, fedy piBze: „Powstając przeciw 
nieqmr*nirzonej auraidli wyższych warstw nt.d 
włosciniMui, zaledwie u s a d o w i ł e ś  s w o i c h  

u a  ł a w a c h  p o & e l a k i c L  bzu- 
^•s* di* nink, Panie, taktuj kurateli®: Wiadomo, 
£ Jł. a  iwoim. artykule żądał, aby obok s io - 
CI*5 zasiedli ducnewni w Sejmie i objęli nad 

a ,uU opiekę. . i >.
Nają iększŁ £*ęśó „Listu otwartego** pOĆWŚęao- 

na iest drugiemu i trteoiemu z wyżej zazna- 
CzouyeP jeunkUtw. Punkt wyjścia jest dla obu 
sntagonislów (en  sam : obaj twierdzą ł » # z i y -  
w i e, >akoby. inicyatooowie niezależna akzyi >wy* 
horoisi poruszyli i wzirtwiłi w krain aB t z g o ­
ni  zm wł.oAdaiaU d o  ■ ai^ac-b.ty, ^Że-tek nie 
było — udowo IniltómyTnkokrotnie, o, .erając 
się zarówno na prograutii wiecu m.asi i m iaste­
czek który był sztandarem tej ikcy*, jak i na 
całym przebiega wyborów, na działalność5 tych, 
co aię -wówczas 4*°  ̂ V 111 sztandarem skupili. Te 
naaze dowody widocznie nie przekonały p. Kb- 
żmiaaa —  u  też a zapalczywości swej przedsta­
wia .zytuacy? powynorczą jak następuje t

„I„rzecz tak stanęła, i t  po tej równie zu­
chwałej, jak bezsumiennej próbie, po tym nie- 
BłycLanym zamachu, a l b o  oni radykaliści, je­
żeli nie na zawBze, to znowu na dłuższy czas

zlankrutownd muszą i stracid grunt pod nogami, 
a l b o  też kraj znajdzie się, wepchniętym, nie­
znacznie ale stopniowo, jeżeli nic na równopo 

to na manowce ®
Daremnie starabbyśmy się p. K. przekonać — 

żc żadne ż jego „albo® cię nie sprawdzi. (Jo dla 
niego ject przepaścią lnb inanowcem — to nam 
się właśnie udaje byó drogą dobrą, n* JKórą na 
Sze życic publiczne „stopniowo® wejść musi, a1 
uit) wątpimy, że ostatnie wybofy tiiec-u się do 
tęgo bpkyvzynią. iF żaśfcpWniu; swbtn y.wibfżąó) 
żc jedynym ‘ sposobem powstrzyrofctfia kraju od 
węjśeia n.i manowoe-jesi żeby strontietw o' demo- 
kratycMie „zbankrutowało® i „ctraciłc grunt pud 
nogami® 1 — gorszy się p. 'Hoźm ua utepospoli- 
tię  „częściowom rozgrzeszeniem iśtotnych i j j .  
dynych twórców owej roboiy destrukcyjnej® 
które z j ,dnego ustępu artykułu p. Bobrzyn 
skiegu chci-4 wyczytać. Po takiem choć częścio- 
węm tylko rozgrzeszeniu obawia się p. Kożmian, 
że skutkiem jego mogłoby być „ ^ r z e  b a c z e ­
n i e  winy prawdziwym i głównym winowajcom 
a tem samem także i możność politycznego 
parlamentarnego p o j e d n a n i a Bię z nimi, na 
oo ani ze stanowiska zasad, ani choćby ch, ilo- 
Wej ażytei .noś.:i publicznej, ani też ze względu 
na g o r s z ą c y  p r z y k ł a d ,  zgodzićby się w 
żaden sposób nie można. ® Niech się p.  1(. uspo 
koi ^ p r z e b a c z e n i a  nasze stronnictwu od 
nikogo, a tem mniej od niego nie potrzebuje i żą­
dać nie będzie — bo się do żadnej nie poczuwa 
winy. 0  p o j e d n a n i u  z tymi, którzy co do 
swych politycznych zaSad i ‘przekonań stoją na 
stnnowiaku wręcz przociwnem, stronnictwo nasze 
nią myśli — bu nie w polityce goibzego nad 
takie sprzężenie i pozorne .pojednanie tego, co 
aprzeezne. co zgodzić się i pogodzić nie da. 
8tlni tą wiaią. że droga nasza dobrą jest, świa 
domi celów i środków, przekonani, iż jesteśmy 
w życia publicenem naszego kraju czynnikiem 
tu l samó uprawnionym jak każde inne stronni­
ctwu, nie potrzebujemy odgrywać komedyi „po- 
jednahia® —  bo wiemy, że uznania W uas ta­
kiego-czynnika żadna większość sejmowa odmó­
wić nam nie może.

To też uśmiechem politowania możemy przy­
jąć to wszyBtko, co p. Kożmian pisze w swym 
liście otwartym, odpowiadając ua wezwanie p. 
Dobrzyńskiego, aby dzienniki konserwatywne za- 
chuwały „ni« puspolibj ushożność, ażeby akoyi 
naszej nie utrudniać . Teu „wyrzut cky prze­
stroga® wprawia p K. w wojowniczy animuaz. 
Ostrożność? poco?  „ N i e  o d b i e r a j  n a m  od- 
w e g h  ualecając ostrornońó; nie osłabnij a n i  
m a  s iii* ::-  „me wstrzymujcie ramienia, kiedy 
chce zadać, e i o s — Je  zasłaniajcie puklerzem 
waszej ^odpowie Izialności w in  ‘ e g o  i przeciw - 
niku1*- .Szkoda tylko, że się tych „ciosów® jakoś 
likt nie boi, a ta odwaga i ten animusz włi 

śnie podczus ostatnich wyborów, Bzczbgólniej zaś 
w samym Krakowie, ;w«*le wyborcom nie zaim­
ponowały Mamy jednak w powyższych ustępach 
zapowiedź, którą przyjmujemy do wisdomoSci: 
jeBi to ze.powiiAź der teharfsten Tonart, podczas 
gdy p. Bobrzyński widocznie pragnie stronnictwo 
swoje ochronić na przyszłość od tej kompromi­
tacji tych wszystkich złych następstw, na ja­
kie było ono narażone przez to iż organ stron­
nictwa w zaślepieniu swem i rozgorączkowaniu 
używał zawsze owego najostrzejszego tonu.

Zarówno z pi Bobrzyńskim pragnie p. Koź- 
mian zjednoczenia wszystkich „żywiołów zacho­
wawczych w Sejmie® — ale pragnie go „dla 
w a l k i  ze złem, jakie Bię przy >•/borach odsło­
niło samo, a nie dla kompromisu z niem lub 
dla jego rozgrzeszenia; dla k a r y  za w y s t ę p ­
k i  polityczne, a nie dla wynagr-dz. uia tyfehże; 
dl, c h ł o s t a n i a  w i ń n y c h ,  nie dla powstrzy­
mania c h ł o s t y * .  RzeCz dziwna, że publicysta 
tkk doświadczony nie czuł, jak bardzo się ośmie­
szą tak iśju  ..yo/yk-mi oióra Nie czuł też, jaz 
riieostrożnie się wygadał, kiedy piize, że gdyby 
dŁenni^arstwo zacfipwawoze weszło na drogę 
rozgrzeszania i przebaczania, to „zmarnowałoby 
p By c h o l o g i v z n ą  chwilę Bposohną do zwal­
czenia lego, kiÓre samo się odsłoniło®. Ta „psy­
chologiczna chwila® może się niejednemu wydać 
zagadką. Jak gdybyśmy przeczuwali, że nam 
pizyjdzie taką zagadkę rozwiązywać, pisaliśmy na 
ten. miejscu przed kilku dniami o projekcie zje­
dnoczenia wszystkich grup konserwatywnych, ze 
autorowie projektu tegr wyobrażali sobie, „iż 
wystarczy r z u c i ć  p o s t r a c h  rozstroju i anar­
chii, ażeby zatrzeć wszystkie różnice, jakie dzie­
liły i dzielą te grupy®. Owoż to jest „psyoho- 
logiezna chwilo®, wyruyśloua przez p. Kozmia- 
n*. Nastraszyć fałszywem widmem rozstroju 
anarchii społecznej i wywrotu politycznego, eko- 
rzyetać z tego postrachu, aby Zagarnąć podswo 
je rządy tych wszystkich co zastraszyć Bię da­
dzą, a potem rzucić wielkie anathema polityczne 
na obóz demokratyczny „Karać® i „chłostać® 
przeciwników. Przytnajże, jzanowny autorze „Li­
stu Otwartego® — że z tą „psychologiczną chwi- 

® trochę Bię uieostrożnie ryrwałeś i że prof. 
Bobrzyński miał jednak racy^, gdy w i iteresie 
waszego stronnictwa publicystj ce waszej zalecaj 
większą oatroiność!

Zmiana namiestnika w, Czechach.

Sejmu. A to nie tylko dla tego, że oczywiście 
zmieniona przez to sytuacya wymagać będzi 
większej oneigii i rzutkości, a więc młodszej siły — 
ale może głównie z powodu, iż Btronnictwo sta 
ro. Zoskie, na któreia rząd się opiera, potrzebuję 
teraz dS  ratowania podkopanej swej popularności 
wykazać się znowu ja. emiś większemi zdobyca&m 
jolitycznemi. Nominacyę hr. Thuna nie trudno 
będi;e przedstawić wobec opinii publicznej ji ko 
„zdobycz*. Jakkolwiek bowiem nowy namiestnik 
przyznaje się do narodowości uiemieckiej — to 
jednak jest on o wiele więcej niż baron KrauB 
wybitnym i zdeklarowanym zwolennikiem „ em­
skiego prawa państwowego®, odrębności k  c .. 
korony św. Wacława. % tem swojem przekona­
niem nie taił 'Się nigdy — w ostatnim Sejmie 
czeskim wj stąpił był z mową w której stwier­
dziwszy to swoje przekonanie, wyraził nadzieję, 
iż prawa karuny św. Wacława zostaną uświęcone 
przez k o r o n a c y ę  ceBarza Franciszka Józeta, 
jako króla czessieg). Mowa ta zjeanała mu 
wówczaB oklaski ze strouy wszystkich czeBkich 
poBłów, obecnie zaś główny organ inłodoczeski 
wyraża wielką radość z powodu, iż tak gorliwy 
wyznawca praw korony św. Wacława zosiit za­
mianowany namiestnikiem Zapomniał organ dr* 
Oregra o tem, że w tej samej mowie hr. Thiin' 
oświadczył, iż czuje Bię obowiązanym zwalczać’ 
liDeralizm wszędzie, gdziekolwiek by się i w a 
kiejkolwiek formie objawił. I  tu jesl odwrotna 
strona medalu. Nowy namiestnik jest z konser­
watywnych najkonser watywmei iz> i jeżeli d I ko­
go to do niego przystaje uajzupełmej nazwa 
„feudalny®, jaką organa niemieckie obdarzają ca­
łą nryBiokracyę czeską. Nominacya jego zatem 
znaczy % jednej strony wzmocnienie kierunku 
konserwatywnego, z drugiej zań większe niż du 
tąd zbliżenie, się rządów hr. TaaJugo do pru 
wuo-poiitycznugo stanowiska Czechów — chociaż 
jeszcze od iegu bardzu jest daleko do upragnio 
nej przez Czechów koronacyi.

Najważniejszym wypadliem dnia w wewnętrz­
nej polityce austryaokiej jest ustąpienie barona 
K r a u s a  z namiestnictwa Cze'*!, a zau-ianowa 
nie w jegu miejace hr. Fr. T h u n a .  Od dłuższe­
go już cZosu przebąkiwano o zmianie w Osobie 
namiestnika Czech — a mimo to fakt dokonany 
przedwczoraj był pewnego rodzaju nieapodzi.ii ką. 
Baron Kraus był niezawodnie dl* hr. Tasffego 
bardzo dogodnym na tem stanowisku, jakie zaj­
mował. Stał on najściślej poruięazy stronnict wa­
mi czy pu nad niemi póty poki nie trzeba było 
W interesie taktyki parlamentarnej wiedeńskiej 
przechylić Bię niwo na śtroUę fezeską. W tikich 
raz ich jednak wyk«ny wał to baron Kraus w zpo- 
rób taki, aby Jak najmniej razić i Jiożnić i żeby 
to, co było koncesyą dla jednych, było jak naj­
mniej dotkliwem dla Irugich. Wyższych polity­
cznych zdolności, jakiejś .ybitnej właBnej myśli 
politycznaj baron Kraus me objawiał — ale też 
i hr. Taaffo, który Swoje powodzenie i długie 
utrzymanie się przy rządzie Zawdzięcza przede- 
wszyBtkiem zręczności — potrzebuje oardziej lu­
dzi zręcznych aniżeli polityków o szerszym za­
kroju. Jeżeli mimo tu baron KrauB Ustępuje, to 
zdaje Bię, iż pada o i głównie ofiarą ostatniego 
zwycięstwa młodoczechów przy wyborach do

Hr. Franciszek T h u n - H o h e n s t e i n ,  
mianowany namiestniK Czech, urodził się 
września 1847. Jakkolwiek potomek arystokraty­
cznego rodu niemieckiego, w parlamencie s u ­
wał Ttiun zawsze w szeregach klubu czeskiego, 
jako wyznawca zasad konserwatywnych i przeć 
wnia stanowczy lrbę\ Jów niemieckich. W  roku 
1879 wsżedł po raz pierwszy do Izby posłoW , 
wybrany z kuryi więkazej własności. jako kan­
dydat struńfniclwa feudolnegu, w ki rego grupie 
zaeiadł oboa hr. Henryki Olam-Martfńitz*, w „klu­
bie czeskiih*. Już po dwóch latach jednak musiał 
hr. Tbun,-po śmierci ojca, jaki; dziedziczny felo- 
nek Izby Fanów, opuścić Izb^ poseleką i „klub 
czeski®. Do Sujmu czeskiego wybrany poraź pier­
wszy w r. 1883 z kuryi Wrielkiej Własności, należał 
stale do składu S ej ja u i w bieżącym roku takie 
n<> dalszą kadencyę posłem wybrany został.

W Radzie państwa nie odegi-J hr. Thun wy­
bitniejszej ro li, ani jako mówca parlamentarny, 
ani tako referent komisyjny. Wybierahy stale Jo  ̂
delegacyi, bywał sprawozdawcą budżetu mini­
sterstwa; spraw' zagruaicznych, a w Referatach 
swoićh zwykł zawsze unikać dalej idących zapa­
trywań, zadowalniając się parafrazą poglądów nr. 
Kai nokyego.

W Sejmie czeskim jest hr. Tliun gorliwym 
stronnikiem kaięeia Karola Scbwarzonberga, Któ­

rego zu,’how»die się wobec wniosku Pleneri u 
)odxiale Czech na ikręgi narodową pod wzgię 

dem sądownictwa j adniigistyacyi Wywołało zna­
ną aaceayę Niemców z se jm i szeajrięgo Wiel­
kie wrażenie sprawita polityi zua mow* Thuna, 
jaką n ał w Sejr.ie o października zeszłego ro- 
iu. Wypowiedział, on pod^wnaas . i m a  • iż . 
dśniem konserwatywny większej włąąnośfi być 
wjnno pc i  jęcie waiki przecier zaaadop liberal­
nym, a równocześnie iageuzenie 'alki atronnictw. 
Przedłożone przez Niemcó** punkta ng&dy zbijał 
i odrzucał p .n k t po puukce, uświadczył,, ie  tro- 
rramu pojt anawczego żadną miarą m s tieakłeh 
Pleneru oprzeć nie można i zakończył objawie­
niem życzenia, aby k o r o n ą c y a  i i  n^ą  c z e ­

ki  e g o  kuroną św. Wacława w jak iiajbliłszym 
czasie ziściła gorące pragniemy ludu czeskiego i 
tym silnym węzłem złączyła go z panującym w 
iu s try i  domem 

Łatwo z tego pojąć. jak zapisany jest u kn»e- 
ra łiw  niemieckich nowy namiestnii Ozeob , któ 
ry u Młodoczechów, jako hbęralów jpo*ycyo- 
niStów. również mile widziąąy być nie m oże, 
lubo W Rejmie zblizs się do jednego z głuwnych 
punktów ich program u: uznania państwowego 
prawa czeskiego i koronacyi królewskiej.

To też liDerałna praso wiedeńska b a r d z o  
niechętnie powitała uominacyę hr. Thuna, a głó­
wny urgan opozycjonistów Niemców oanakieh, N  
f r .  Pr., ppspmszył niprs zi z powitalnym .rry- 
kułt u wstęj nym , poświępouyiu w ez^ c i pier­
wszej zjadliwej krytyce dziaU  ioi« ustępującego 
bri Kranąa w ‘zęści drugiej charakterystyce no- 
- ego naińieetnika.

„Lubo nie wiemy, — pisZs N. Fr^P+cSSe, 
czego oczekują w Wiedniu od ur Thuna, to 
więcej jak peu ne ił '.o, czego od niego nje wy 
czekują, lun przynajmniej wyczekiwać n i e  p o ­
w i n n i ,  jest tu abhfbnie obu atrouiuCtw z kraju 
do siebie i sorou sfizeme lepszego pożycia Niem­
ców z Ozcouami. Gdył jedyną zaletą, z jaką
przed ośmiu laty przybywał br. Kraus do Qzeeh 

nowo] było te że • .cym b jł  dla wszystkich Btrpnuntw.
d. i  I  tego przymiotu także brakuje hr Tnunowi.

Powołano'go oa urząd namiestnika, jaku wgbi-

Sego i zdecydowanego członka jednegi stron- 
atWa, k tó ry ' z ni sprzytaźni .wojej dU N J e,m* 

ć 6 w(!) i zaBad liberalnych nigdy nie rotnł ta­
jemnicy, którego nominacja zatem uważaną być 
m isi przez Niemców za B y g n a ł  d o  o s t r z e j ­
s z e j  .w a l i  L jaką .im yydanft. Bardzo byó m?K 
że, i i  apmśfiewają alf r^pratM wś w  Wwdn .  u  
u»c nowy urok podupadłej sympatyi Staroeze- 
chbw u ludy a molliwpm tokłg, i» hr Tfcim 
depomódz ma sam do apsinienia rwego upny 
gtuonęgo, życzenia; koronacji czeskiej; dla NUm- 
ców czTowi ta takj. który przez i po woły w, .we się 
nadto na aypji niemieckie pochodzenia dolewać 
zwykł był octu do t s l  otwarty jh, które sam za­
dał, pie może znaczyć nic 'nnego. jak ąylho, i e  
n i k t  m e  m y ś j i  u p r z e d z i ć  c u  ż y c z * u ,  
i ż« trzymać się muszą w prgotpwtu do oskraąj 
szbj walki, stąiąr i obroni, swpj m r >do f  
J e ie f i , urzędowe, głosy, ktjóre od tygodni kilku 
nie •>! seoti wały wiefhić sriachty feudiunej, iako 
szczególnie powołanej do , jśrednictjwa międzj 
Btronictwami nar lu i ni w uz.chacb fu itjy  przez 
to przygotować ludzi na tę momiiioęyp, to w ra­
zie takim fik ta nie mogły wy|ia*^‘ ajadliw«ej 
krytyti dla sfer urzędowych- Gdyż, aby jadynj

ŚWIĘTE OGNIE.
P O W IE Ś Ć  

MICHAŁA WOŁOWSKIEGO.

(Uiąg Jaluzy.) 

. X.
Pan Kazim era zaczynał się powoli przyzwy­

czajać do życia poznańskiego.
Procesowa gorączka dawała mu emouye takie, 

jakich me m ew ał w Paryżu, a miejscowe towa­
rzystwo tej euery, wśród której się obracał, było 
tak doskonałą kopią Darvzkiego, tuk znakomicie 
władało dyalnkUm departamentu niższej Sekwa­
ny, iż często BarBki zap iminoł o tem, że sie 
znajduje nad Wartą.

Żył też jak dawniej, pełną garścią rozrzucając 
pieniądze, przegrywał grube sumy w po­
legając t a  tem, że prędzej c^j peżmej proceB 
wygrauy przyniesie mu miliony i g g 
bem wszystkie niedokladtosci w budżecii j ra,. 
chunkąch wyrówna 

Pewnego wieczora przegrał w klubie mięjaco 
wF*n pięć tjaięcj talarów.

^  puznańskim klubie jak w paryskich był 
*wyczaj iż rasyer stowarzyszenia na każde za- 

es fcanle członka regulował jego rachunek kar- 
® j rzegrywający jednak w ciągu dwudziestu 
^erecb godzin, obowiązanym był uiścić się z 

“L-Ł*.nej mu Bumy, w przeciwnym razie bowiem 
groził mu ostracyzm. Z tej osiitniej przegranej 
Fa * Kazimerz powrócił do domu nad ranem 

r '‘ '«any mocno, otworzył szkatułkę, którą
Pienia.!*' 81 ba woz,ł» wy ^  * uieJ papiery : 

4uze, a obliczywszy wbzystko, przekonał się,
*aledar*a^ a"0n' u 0B̂ atuieg‘>. długu, zostanie mu 

parę set laiarów do dyBpozycyi
B*ukoć̂  i w i ' — szepnął do siebie. — Trzeba 
ea gdzir go znaleźć ? do koń-

u jeszcze barjzo daleko, Rufaki zwodzi

mnie z dDh na dzień. Sto tysięcy talarów l po­
sagu Loli znikły jak kamfora, zkąd wziąć wię­
cej?

Kweetya posagu zastanowiła go i zatrwożyła; 
po raz drugi uczuł rumieniec występujący mu 
na ppliczk1

— To nii były moje pieniądze.... depozyt, 
rzecz święta. Co ta począć ?... Iński coraz natar­
czywiej dopomina Bię ostatecznej odpowiedzi ą 
posagu żądać będzie naturalnie przedew^zystkiem; 
azczęęęie Lpli od tego /-aiCży. .

Ogarniało go nawet rozn-o^nienie n* myśl, ze 
to dziecko mu z taką ufnością powierzyło ciłe 
mienie, które on tak lekkomyślnie roztrwonił. 
W yci/gnął batystową chusteczkę i przytknął ,ą 
do oczu.

Naraz dreszcz nim w strząsnął:
— Jeżeli proces przegram? Jeżeli się dowie­

dzą o wsajBtkięm, dyfamacya, dyshonor! Haa l 
wszystko raczej, niżeli to. Trudno, nie ma rady; 
trzeba zrezygnować z procesu.

Po wziąwszy takie postanowienie, pan Kaźmierz 
uspokoił się jak pwykle; wszystkie myśli, które 
go trapiły przedtem, pierzchły z jego mózgu.

Z lekkiem sercem : Bumieniem zabrał wszyst 
kie pieniądze do kieszeni, poszedł do klubu, na- 
letytość zapłaęił i zjadtazy przyzwoite śniadanie, 
pojechał ao Gałęzek.

Jerzy od jakiegoś czai u ni<> domagał nazd .> - 
wiu; kaBzel suchy powrócił, policz!. mu zapadły 
a doktor brwi marszczył, p itr/ąc na tę nagłą 
zmianę, która nie wiele dobrego wróżyła.

Lola i Czaplic zapatrzeni w siebie nie spo­
strzegli tego na razie, a Jerzy zaś wmawiał 
w siebie, że to drobnostka, że przejdzie i ani 
zauweżył nawet gorączki, jaka go trawiła i która 
się objawiała w dosyć często pow tarzających się 
dreszczach i ogólnem osłabieniu, zmuszającem 
go do przebywania w łóżku.

W łóżku leż zastał go ojciec.
Łiawienie się pana Kazimierza na folwarku w 

Gałęziach wywołało naturalnie niepomierne zdzi­
wienie w Jerzym. Nie potrzebował się długo za­
stanawiać, aby zrozumieć, iż wizytę ojca spowo 
dował interes i do tego wainy.

Powitał go z pewną obawą.
— Jak pię masz, Byau; dziwi cię to, żem przy­

jechał ?
— Broń Bożej nie spodziewałem Bię tylko

°jea- i  .
— Jednakże stan twego zdrowia...
— O, pewno cię Lola musiała nastraszyć ojeze; 

ona tak iropkljwą jest e mnie, że wszystko w t,
dzi przez szkła powiększające. ^ ,,

— Nie widziJem  jeszcze Loli, ale przy istż-i 
tniej nasraj rodnowie w8p«-M»ji pś mi, że się 
eapje4  chorym, ponieważ od tej chwili żadnych 
od ciebie nie miałem wiadomości, przeto przy­
bywam i nie omyliły mnie ptzeczucia, zastaję 
eię w łóżku.

— O 10 nic, mój ojcze, mała niedyspozycja, 
przeziębienie, zmokłem na deszczu, ale to przeje

Barski Bie obdiuał po pokoju i przyciszonymi Jerzy szerokó oćzy roZthrorzył i ptaWie bię 
głopeu. wyrzekł ł dnem okiem parzy ł taa_ ojca

— Jestem tego pewny i cieszy mnie to n o ( 
ono, bn chciałby m z tobą dokońozyć rozpoczętą
podówczas rozmowę.

A-ch,- nie, nie, ojcze już tej rozmoay n.e 
kończmy nigdy; ona mnie tak wiele kosztowała; 
zresztą nie zmieni w niczem położenia rzeczy i 
moich postanowień.

— Od tego czaau — rzekł Barski — zmieni*- 
ło się jednak wiele; dzisiaj przychodzę ci po­
wiedzieć, że chcę puśei i wszystko ■’ niepamięć 
i zanieehać z wami prooesu.

Jerzy zdumiony podniósł się na łokciach i 
łóżka i spojrzał nc ojca z niedowierzaniem, tak 
mu się ta wiudnmość nieprawdopodobną wydał*.

Instynktem odgadywał, że pod *jm w Bzystkienz,’ 
kryć się musi najemnica jakaa

— Wybacz mi ojcze — odrzekł po chwili,
że nie odpowiadam takim wybuchem radości, j»-> 
kiby podobna nowina wywułać powinna. Nie mniej; 
wdzięczny ci za nią jestem niewymownie, a le1 
zdaje ni się, że mi masz jeszcze coś więcej do 
powiedzenia ojcze t

—  Niestety odgadłeś mój synu 1 
Po czole Jerzego przebiegła w tej chwili chmur-

Potrzebifję pieniędzy. *
— Ojcze, ała moja h»bu jeBi du twojej dy­

spozycji, wiesz o tom dobrze. Ileż ci potrzeba?
— Nto kilkanaście tysięcy talarów.
Jerej, się porwał
— Śtc kilkanaście tysięcy? żartujesz ojcze. 

Zl ,dże tu zebrać tak olbrzymią Bumę?
—  Gdybyś tylko chciał — uprzejmie szepnął 

pan Kaźmierz.
— Gdybym chciał? ty to mówisz ojcze. Alez 

zaledwie kilka tysięcy talarów wziętych na 
rachunek zbiorów, przypuszczam, że drugie 
tyle otrzymam po omłócenio. zboża; z tem wszy- 
stkiem jedn ik daleko juazcze do smkilkunasfcu 
tysięcy, o których ojciec n i  ntaw .ez; to ma­
jątek. . . . .

— A jeduak synu , ja  te pieniądze mieć m u** 
a z ę  koniecznfie... k o n i e c z n i e !  powtarzam.

Pan Kaaimierz to „muszę® wypowiedział z nrd- 
zw yzajną energią i naciski, m.
■ i — Ojcze kochany, cóż ja ci poradzić mogę? 
wiesz dobrze, że wprowadzając się tutaj, nią n < 
misiem. Nawet gdybym ci odstąpił część moją 
po nieboszczce m atce, jeszoze sumy, j*kiej żą­
dasz nie dopełnię.

— Zw iż , że obecnie jesteś właś.-ic:_le; a Ga- 
Jęzek — zawołał Barsk* — a mówiłeś mi przed 
kilku, dniami...

— Co ci mówiłim ojeze?
że ton laser bukowy n* folwaiku..

— Myślę zamienić na fabrykę.
— Nie, i e  na  ten lasek masz kupeów, którzy 

cl uhcq dobrze za niego zapłacić.
— Niemńów 1 — rzekł Jerzy.
—  Cóż z tego! jeżeli dobrze zapłacą.... Kapi­

tał jest zawsze i wszędzie kosmopolityczny. C y 
pieniądze dadzą ci nasi, czy N iem cy, przecież 
fo wszyBtko jedno....

— Nie kończ, nie kończ ojcze, na miłość bo- 
skąl —  zawołał Jerzy, a w Błowach jego tętniał

ka, ale widocznie nie chciał, żeby ją ojciec spo-1 ból i oburzenie.
strzegł, bo niebawem z nśmiechem zapytał: l — Dla czego me mam mówić, albf.t mówię

— Słucham cię ojcze. I co Z‘B£°

jem u Bię w te, chwili zdawało, że m uzy, że 
śn i, że wszystko, co słyszy, jest jakąś halucjua- 
cyą zm ysłów, jak Śpiący usiłował z przykrego 
Br i się otrząsnąć.

Jęknął nareszcie i opauając na poduszki sze­
pnął:

— Ojcze 1 ;,akże ty mtńe strasznie męczysz!
— Ozem ci^ męczę synu? aUż j* ód cie­

bie darowizny nis chcę, i a ci ts Wszystko za 
plącę, zapłacę niezawudniel Iński mu świetne 
prśjdŚty1,- re jd ę  z nim dó WBpółki i zóśfonę je- 
a*uze milionerem, potrzeba mi tylko pieniędzy 
E b począmk.

— Więe ty  ofczu mógłbyś z c z /s te a  sercem 
ż. ishmieniem tutofita tyin nw ołku  śieint zaszcze­
pić Luft niemiecki, wj rugować a* oicb dla tego 
tylko, żeby zdobyć tai&ty! Czyś śię ustano  wił 
ojcze nad ten. że i tego kawałka ai tai, na któ­
rym Btanęłaby śtopa nietaiścka, germańska jej 
siłą .garnęłaby ual? okoHeęl ogniem i żelazem 
przywykła nmzczre wszystko, co jej staje na za­
wadzie /'tu taj wyeksploatowałaby to , co j e s t , a 
petem sięgnęła' nwoją żelazną dłótfią dalej, kto 
wie, czy n f j do tybh , którzy*'tali pracują teraz 
spokojnie. Tutaj znikłaby i t r ą d y e y a  nasza , 
a przecież obowiązt^e ̂  ńaŚ bna.1 nos, itojącfćh, 
jak ty skm ńióWhz ojcze h ś t a z e l e  s p o ł e c z e n  
s t u  ta. Ach ujcuo, J»kźfe‘flil przykro, żea mnie 
mógł posądzić ó czyn podobnego roduju, o tao- 
źhąrofić ph.ylcjL.dio tió og ręki 1 Dowód to, |Zk 
mnie niako, bardzo nisko cenisz I

*— Mój kochany, ja nia widzę w tem nic ta ­
kiego, coby ci ubliżyć mogło.

— Tem go-zei, mój ojcze 1 Ja  widzę w tein 
całą przepaść hsobg i ro tydu ... f  więćej ci po­
wiem : niegodziwolci nawet 1

. t o .  odetchną] ciężko. Od­
powiedź zmęczyła go , * pracował płucami ^akby 
mu tcha brakowało,

(D. c. n.)
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Niemiac w Czechach, który marzy o koronacji 
królewski.,, miiJ być właściwym mężom prze­
znaczonym do pojednania obu stronnictw naro­
dowych, tego może najzagorzalsi wielbiciele dzi­
siejszego systemu utrzymywać nie zechcą. Za­
pewnie i U ewentualność nie jest wykluczoną, 
że nr. Thun na urżędzie będzie innym, że 
okaże się lepszym niż reputacja k tćn  sam 
sobie wyrobił; i na takie niespodzianki dość ma­
my przykładów. Lecz choćby nawet sto razy 
więcej posiadał zdolności i zalet, nil dotąd ich 
zdrouził, to na set w najlepszym razie nie mo­
żna niczego więcej od niego wyczekiwać, jak że 
będzie wiernym sługą swego pana. Jako taki 
czynić bęazie mógł tylko to, eo jego poprzednik 
czynił, choćby to nawet czynić miał w odmien­
ny sposób, a jeduskie przyczyny wywcłają prze­
cież zawsze jeden i ten 0am skutek. “

Pćłurządowa prasa wiedeńska zachowuje się 
jeszete wyczekująco, chcąc najwidoczniaj zbadać 
wpisrw opinię, jaka wvprzedzi nowego namie­
stnika, zanim zajmie swoją posada Ciekawym 
także js j i  objiwem, iż organa Młodoezechów, 
między temi taś Nar odm Listy , o wiele spo­
kojnie) witają hr. Thuna, niżby się można było 
spodziewać. Wzmiankowany dziennik pisze mię­
dzy inuemi:

„Hr. Hranęiszek Thun, jako gorliwy federali- 
sta i zwolennik czeskiego piawa państwowego 
n i e  j e s t  d o  o s t a t e c z n y c h  g r a n i e  n i e ­
s y m p a t y c z n y m .  Spodziewamy się, że z nim 
będzie można t r a k t o w a ć  i w y j ś ć  u a s w ■»- 
j e, lecz bnJr a im doaf aiecznych i walnych po­
wodów, któreby wyjaśniły odwołanie br. Krau­
sa. Czesi nie sprawiali mu żadnych kłopotów, a 
Niemcy nie mają najmniejszego powodu uszarżać 
się na brak sprawiedliwości z jego strony. N i e 
m a u r z ę d n i k a ,  któryby oba prądy narodo­
wościowe mógł wyrównać".

Hlas Naroda, konserwatywny organ narodow­
ców czeskich, wyraża się sympatycznie o tej nó- 
minaeyi, mówiąc:

„Za najwłaściwszego na następcę bar. Klausa 
uważać można hr. Franciszka Thuna, który nie- 
jeduokrotnie objawił w sejmie czeskim Bwoje u- 
znaiur dla r ó w n o u p r a w n i e n i a  i h i s t o ­
r y c z n e j  i n d y w i d u a l n o ś c i  Ozech, a ró­
wnocześnie głosi, że jest Niemcem. W dobrej 
pamięci zachowaliśmy jego starcie na ostatniej 
sesy: synow ej z posłem młodoczeskim drem 
H e r o l d e m ,  przyczem h r Thun oświadczył, iz 
pomiędzy i mi oooma tak głęboka leży prze 
paść, iż on ogłosiłby światu, że jest s k r a j ­
n y m,  w razie gdyby aię dr. Herold miał uwa­
żać za m iarkowanego".

Ostatni zwrot prz. pomnieć ma widoi znit no­
wemu namiestnikowi, że nio godzi mu się zbli­
żać do Młodoezechów. a dla nich równocześnie 
ma być pogróżką, że hr. Thun wzmocnij stron­
nictwo staroczeskie. Pótitik, o ile do tej chwili 
doszła rąk naszych, nie objawili dotąd swego 
zdania o hr Thume, choć nie ulega wątpliwo 
ści, że ladzie on dla niej sympatycznym. Organ 
Staruczechów donosi, te  br. K r a u s  w tej chwili 
usunie się od urzędowania i hr. T h u n  w cha­
rakterze namiestnika powita już cesarz., u gra­
nic Ozech, gdy tenże przybędzie ua manewra do 
Lutom jjL.

„Moskwa wobec Unii i Polski
Br..B_ura wydana pod pow /ijzym  tytułem 

we Lwówie przez Towarzystwo ''mieni i Staszica, 
twróeiła na eiebie uwagę dzienników niemieckich. 
Przed kilka tygodniami berlińska katolicka Ger­
mania podała obszerną treść tej broszury, a te­
raz konserwatywna Kreuz-Ztg w dwu numerach 
podaje obszerno z tej broszury sprawozdanie, do 
którego dołączone są interesujące wnioski, godne 
powtórzenia, a mianowicie:

„ Dzisiaj są przypomnienia (zawarte w broszu­
rze) tem więcej zajmujące, ponieważ dowodzą, 
jak mało widoków m i dążność niektórych kół 
autimemiecLieh, a SŁCzegóhiie francusko klery kal- 
nych, ażeby doprowadzić do ikutka porozumie­
nie pomiędzy f i ó s y ą ,  W a t y k a n e m  a F r a n ­
c j ą -  M j z swej oirony nie wierzymy nawet w 
możliwość powodzenia rokowań r o s y j s k o  wa ­
t y k a ń s k i c h .  Kościół katolicki utracił w za­
chodniej Rosji za nadto wiele terenu, ażeby nie 
myśleć o odzyskania napo wrót utraconej pozy­
c j i ;  rzeczywistym pokojem z rządem rosyjskim 
uznałby kościół katolicki taktyczny stan dzisiej­
szy i zrzekłby się odzyskania straty. Nie odpo- 
wiadi to zwyczajom Rzymu, wdawać się w taką 
politykę.

„Jeszcze z innego wzglęlu jest „ n .ik a"  hi- 
storyi powyższej dla nas pouczajnea Dawniej 
znosili w Rosji prawie wyłącznie tylko katoucy 
prześladowanie. W nowszych tzaaa<_h uciemiężają 
w równy sposób i ewwngielickich Ntsmców w 
nadbałtyckich prowinuyach, którym Bosya za­
wdzięcza tyln wielkich mężów stanu i g e n e r -  
łów.

„Dzisiaj możnnby prawie powiedzieć, ze ewan- 
giehey w niektórych miejscowościach są jeszcze 
więcej uciemiężeni, niż katolicy (?). Z powyższe­
go opisu nieer ii poznaj czytelnicy, eo znaczą 
„rosyjskie praktyki" i co się stać może z nad­
bałtyckich luteranów, ieżtli Rosy i  będzie ich 
równą miarą mierzyła. Zdaje się prawie, iż potę 
pienia godna zasada: cuju, regto, ejus idioto  
dzisiaj się * Bosyi stała maksymą państwową".

Dosyć późno przychodzi Krtmm-Ztj. do uzna­
nia tego, •ojużnan* dawno znani. Lepiej jedna­
kowoż późno niż nigdy, a życzymy tylko, izeby 
organ konserwatywny nie ograniczył aię jedynie 
na stnayum położenia Dnitow pod panowaniem 
roeyjskiem, ale z równą pnedm iotow jś i przy­
stąpił także do ichjurakteryiowania atoeunków 
polskich pod panowaniem prusidsm, które już 
ze względów na położen.s geograficzne zasługują 
na większy interes

Cesarz w Galicyi,
W piątek dał areyksiąie Albrecht obiad dla 

cesarza; zaproszenie otrzymali namiestnik, K. hr. 
Łubieńdki i wszyscy członkowie orszaku monar­
chy i arcykiążąt. Objad odbył się w koszarach 
wojskowych. Gały serwis był zwykły żołnierski.

Cesarz siedział w środku między arcyksięciem 
Wihelmem i ks. Wćrtembergiem.

Wieczorem tegoż dnia blisko dwu-kilometrowa 
Ue i między dworcem w Gnojnicy a Rrako- 
woem była pięknie oświetloną, toż samo i Kra- 
kowiec.

W sobotę o godzinie 7 rano cesarz wyjechał 
konno na manewry w kierunku Jaworowa, skąd 
powrócił o 2 w południe. Na objad u areyksię- 
cia Albrechta zaproszono prócz świty prezesa 
Rady powiatowej p. Łuckiego i starostę jaworow­
skiego, p. Ziembiekiego.

W niedzielę riuo w kaplicy zamku krakowie- 
ckiego odpr-wił proboszcz ks. Jan  Szczepek, o 6 
rano cichą mszę, poczem cesarz wyjechał do 
Przemyśla.

Miusto Przemyśl przybrało na przybycie cesarza 
świąteczną szatę. W dwóch dniach zrobiono nadspo­
dziewanie wiele, gdyż tair dworzec kolejowy, jak 
i miasto,* zostały nader gustownie przyozdobione. 
Na dworcu kolejowym ustawiono kilka wysokich 
masztów przybranych zielenią, chorągiewkami i 
tarczami z herbami państwa, kraju i miasta, oraz 
emblematami kolejowemi. Od samego toru kole­
jowego przejście do przedsionka zasłane pięknym 
chodnikiem, zaś przedsionek, przez który cesarz 
przechodził, cały przykryty dywanem. W przed­
sionka tym przybranym egzotycznenii kwiatami 
ustawiono na postumentach biusty cesarza i ce­
sarzowej. Prócz tego na wszystkich budynk- .h 
stacyjnych per i e wały flagi. Miasto zobUło również 
nader gustownie przystrojone. Ulice, którea ce­
sarz przejeżdżał, przyozdobione zostały masztami 
z zielonemu festonami, na których powiewały 
różnokolorowe flag.. Nadto niemal wszystkie do­
my przystrejone był/ dywanami, flagami oraz 
biustami pary cesarskiej.

Najgustowniej udekorowanym był budynek, w 
którym mieści się Rada powiatowa. Również ka­
syno wojskowe, jakkolwiek skromnie, jednak na­
der gustownie zostało udekorowane. Od wczesne­
go rana rucb na nlicacb był tak olbrzymi, iż w 
pierwszej chwili tiudno było utrzymać porządek. 
Jednak straż honorowa i ochotnicza w krótkim 
czasie zaprowadziła wzorowy porządek. który pod- 
czas całego pobytu cesarza w mieście ani na 
chwilę nie został zakłócony.

Peron kolejowy już na dwie godziny przed 
przyjściem >ociągu dworskiego roił się od pu­
bliczności. Od strony wsebodniej ustawiło się na 
samem czele duchowieństwo z ks biskupem So 
1 e c k i m i Glaserom, oraz archidjakonem L i- 
t y ń  s k i m. Ks. biskup Stupuicki, z powodu sła­
bości, nie mógł przybjć na powitanie cesarza. 
Dalej aeputacya szlachty i Rady powiatowej z 
ks. Adamem Sapiehą na czele. Między innymi 
byli obecni książę Hieronim Lubomirski, Stani­
sław Gniewosz, Zygmunt Demoowaki, Ozaykow- 
aki, Stanisław hi Konarski, Włodzimierz Jounga 
i wielu innych. Rada miejska zjawiła się z bur­
mistrzem dr. Dworskim. Władze rządowe, sta­
rostwo, sąd obwodowy, dalej izba adwokacka i 
notaryalna.

Od strony zachodniej ustawili się urzędnicy 
dyrekcji skarbowej, dale, pocztowi, telegraficzni 
urzędnicy podatkowi, gimnazyum, szkoły Indowe, 
zbór izraetioki, oiaz nader liczna publiczność. 
Na samym froncie ustawioną była kompania ho­
norowa pnłku inżynieryi nr, 1, którego właści­
cielem jest sam cesarz, wraz z muzyką wojsko­
wą 10 p. piechoty.

O godzinie wpół do 9 rano odezwały się pier­
wsze strzały armatnie, zwiastujące zbliżający się 
pociąg dworski, a o godzinie 8 minut 50, wje­
chał pociąg ua &• icyę. W tej chwili muzyka za­
intonowała hymn ludowy, wojsko sprezentowało 
broń.

Cesarz, widocznie w dobrem usposobieniu, 
uśmiechnięty, wyskoczył raźno z wagonu, skło­
nił się wszystkim uprzejmie i udał się natych­
miast ua przegląd kompani, honorowej, poctem 
przedstawili mu się zgromadzeni ua peronie 
wyżsi wojskowi.

Wraz z CcSaizem przyjechali z Krazowca: ar- 
eyksiąże Wilhelm, n unieslnik br. badeni, gene­
rałowie: WindiseLgraetz, Paar, szef sztabu ge­
nerał bar. Beck, attaches wojskowi pruski i 
włos , .

Następnie udał się cesarz do duchowieństwa i 
wymienił ołow kilka z bisknpem Soleckim, po 
czem zwrócił się kolejno do burmistrza Dwor­
skiego, radcy namiestnictwa i starosty przemy­
skiego Góreckiego, prezydenta sądu Pressena, 
starszego radcy skarbowego Kra’ńskiego, dyre- 
k tou  gimnazyum dra Grzegorczyka nadzarządcy 
poczt. Lorenza, zapytując wezystkich o stosunki 
służbowe, a wreszcie zwrć 1 się jm cze  do ra­
bina Scbmelkesa i radnego Leizora Gansn.

Następnie przeszedł cesarz szybko przez przed­
sionek i wsiadł do oczekującego tutaj powozu 
dworskiego i wrzz z świ>ą odjechał do miana. 
W czasie, gdy cesan bawił w mieście, odbyło 
się w salonowym wagonie śniadanie, aa  które 
prócz otoczenia cesarskiego cywilnego, zapro- 
szeni zostali z kolei Karola Ludwika radca dwo­
ra  bar. rfochor, radca dworu Sladkowski, starsi 
i„rpekiorowie Goebel, Blsner, Buresch i naczel­
nik tntejszej staeyi starszy inżynier Borecki.

uesar; przejeżdżając ulicami: Wyjazdową,
Lwowską, Dobromiiaką do szpitala wojskowego, 
dziękował ciągle ukłonem wojskowym za okrzyki 
na jego cześć, wznoszone przez licznie zebraną 
pnbliezność. Po zwidzeniu szpitala udał się mo­
narcha do fortów na Zniesieniu, Przekopanej i 
Bakończycach; następnie zwidził baraki przy 
trakcie lwowskim, a ż  powrotem ul. Franci- 
Bzktńeką i Grodzką udał się do kasyna wojsko­
wego.

Tutaj oczekiwali go u wejścia prezes kasynu, 
pułkownik 45 pp. Fries i wiceprezes major 2 
batalionu inżynieryi Wswra. Obaj towarzyszyli 
cesarzowi do wielkiej sali na pierwezem piętrze, 
gdzie zgromadzony korpus oficerski oczekiwał 
cesarza. Cesarz z wielkiem zadowoleniem przy­
glądał się ubikacyom kaaj nowym, a następnie 
po zadaniu kilku pytań, powrócił z kasjna ogro­
dem przez furtkę wiodącą do rynka, gdzie już 
powozy oczekiwały. Stąd przez Rynek, ulicą Ka­
zimierzowską powrócił cesarz po 2-godzinnym 
pob; cie w mieście na dworzec kolejowy.

Na dworcu zwrócił się cesarz do burmistrza 
dr. Dworskiego z oznajmieniem, iż rzeczywi­
ście zauważył od czasu ostatniej swej bytności 
pewien „zr* t i upiększenie miasta. Następnie 
pożegnał monarcho ks. Adama Sapiehę, księdza 
biskupa Soleckiego, radcę namiestnictwa i staro­
stę Góreckiego.

N O W A  R E F O R M A .

Namiestnik przedstawił jeszcze cesarzowi wi­
ceprezesa rady powiatowej p. Ozaykowskiego, 
którego zapytał monarcha, czyli ma w powiecie 
dużo do czynienib. Na tc odpowiedział p Czay- 
kowski, że do czynienia jest wiele, zwłaszcza w 
b. r . , w którym o -/, mniej plonów zebrano 
Cesarz odpowiedział dosłownie: „Ja, ich weiss, 
es mass ahgeholfbA weraett "

Potem skłonił się monarcha wszystkim i usiadł 
do wagonu. 0  godzinie 11 ruszyi pociąg napo- 
wrót do Radymna. Zgromadzeni wznieśli okrzyk : 
„niech żyje" — cesarz stojąc w oknie saluto­
wał i uprzejmym ukłonem dziękował. Z fortów 
zagrzmiały działa.

Pociąg dworski z Radymna do Przemyśla i z 
powrotem prowadzili radca dworu Sochor, radca 
rządu Sladkowski oraz inspektorowie Elsner i 
Goebel.

Do Radymna przybył pociąg dworski o godzi­
nie w pół do 12. Tutaj wsiadł cesarz wraz ze 
świtą do przygotowanych powozów dworskich i 
odjechał do Krakowca.

O godzinie pierwszej odbyło się w Krukowcu 
śniadanie na 24 osób, o god 6 wieczór objad 
u aicyk. Albrechta.

Dzis rano o 6 wyjechać miał cesarz na ma­
newry, zkąd przyjechać ma wprost na dworzec 
kolejowy do Jarosławia. Odjazd pociągu dwor­
skiego a Jarosławia zapowiedziany jest na g. 4 
m. 20 popołudniu.

W K r a k o w i e  stanie pociąg dworski dzisiaj 
o g. 8 a ieczorom.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w t 9 września.

\v innem miejscu piszemy o mianowaniu hr. 
Thuna namiestnikiem Gzecb i podajemy głosy 
prasy, jakie nas dotąd w tym przedmiocie doszły. 
Jest rzeczą nieco dziwną, że organa półurzędowe, 
jak stara Presse i Fremdeńblatt dotąd milczą, 
poprzestając na suchem zanotowaniu faktu. Za­
pewne rezerwują sobie wypowiedzenie zdania na 
chwilę, kiedy to będzie można uczynić w odpo­
wiedzi na takie głosy prasy, które fakt ten wy- 
tłomaczą inaczej, u nie tak, jos go rząd chce 
mieć zrozumianym. W każdym razie te głosy 
półurzędowe przydałyby się teraz d l. wyjaśnienia 
sytuacji, w nrórą zmiana namiestnika w Cze­
chach wprowadziła pewną niejasność z powodu 
prawnopolitycznych zapatrywań hr. Thuna. Jak 
w ę g i e r s k i e  kołu kierujące zapatrują się na tę 
noininacyę, v/j powiada dzisiejszy Pester Lloyd w 
osobnym, sprawie tej poświęconym artykule. 
Twierdzi on, że zmiana ta nie jest ż 'dną zmia­
ną — z wyjątkiem tego tylko, że baron Kraus 
był już nieco zużjrtą i zmęczoną siłą, gdy hr. 
Thun wprowadź i dojbiura namiestni kowskiego w Pra­
dze więcej energii. W korenacyę dtanowczo organ 
węgierski nie wierzy poinimo, ze nowy namiestnik 
tak gorącym jest jej zwolennikiem. Nie sądzi bo­
wiem, aby br. T a a f i e ,  którego sztuka rządze­
nia polega głównie nu odraczaniu wszelkich sta­
nowczych rozbt.aygni^£ polilyorayob, chciał 
zrzec się naraz tych korzyści, jakie mu daje 
cis inerltae i ba horyzoncie polityki wewnętrz­
nej aUdtryackiej wywoływać takie wielkie kwe- 
stye, jak koronacya króla czeskiego. Zdanie to 
wydaje nam się zupełnie trafnem.

Z  Niemiec.
Najświeższo doniesienia z Berlina zaprzeczają 

wiadomościom dawniejszym o dyu isj pruskiego 
ministra skarbu Scholza, przeciwnie twierdzą, że 
ten minister wr_ea na swoje stanowisko, bo u- 
stępuje choroba ó<z, która |edyną była przyczy- 
n„ pogłosek o dymisji

Cesarz Wilhelm — jak wiadomo, — bawi o- 
becnie w Saksonii na mauewrach, a stąd uda 
aię nu podobne większe manewy w prowincyi 
hanowerskiej. Na tych manewrach będą obecni 
reprezebtanoi wo< ikowi z Austryi, Włoch, Fran- 
cyi, Rosyi, J a p o . i , a ..apewne spodziewany jest 
także carewicz z liczniejszą ś r i ią  woj ‘:ową

Termin podróży cesarza W ilhelma przez Wło­
chy do Aten na Blub królewicza, dotąd jeszcze 
nieoznaczony; zależy to od wielu okoliczności,— 
jak piszą dzienniki, t. j. od tego , czy i kiedy 
car rosyjski zdecyduje się na przyjazd do N ie­
miec.

W dziennikach niemieckich toczy się polemika 
przeważnie o dwóch przedmiotach. Jednym z 
nich jest broszura przez nas wspomniana o dzie­
jach wewnętrznych Niemiec w latach ostatnich. 
Dzienniki konserwatywne z jednej, a wolnomyśl- 
ne z drugiej strony zarówno nieprzychylnie » y- 
raż&'4 się o treści i tendencji - tej broszury ; ale 
i narodowo-liberalne niejednego są zdania, bo 
gdy jedne cenią tę broszurę pod kizdym wzglę­
dem bardzo wysoko, inne krytykują ją dosadni, i, 
bo upatrują w niej ubliżenie pamięci cesarza Wd- 
heima. Drugim przedmiotem dyskusji jest szereg 
spraw, które przyjdą pud obrady parlamentu, a 
międay temi zmiana ustawy wojakowei nowe 
kredyta na cele wojskowe. Dzienniki postępowe 
domagaj się zawczasu, aby przy pruj^irtuwanej 
u. i anie ustawy wojskowej obowiązkową licibę lat 
służby pod bronią zmniejszyć z trzech na dwa 
i przez to zmniejszyć wydatki. Dzienniki popie­
rające rząd przeciwnie twierdzą, że projektowana 
uauwa oprze się aa dotychczasowych podstaw „ch, 
że przeto o skróceniu służby ani mowy być nie 
może.

Z  Poryta.
Minister sprawiedliwości T h ó v e n e t  wydał 

o k ó l n i k  d o  b i s k u p ó w  F r a n c y i ,  wzywrfj 
,ąp’j ich, aby z powodu zbliżających się wybo­
rów przypomnieli duchou ieństwu, iż uie wolno 
ma przy wykonywaniu czynności duchownych 
objawiać jakichkolwiek sympatyj politycznych. — 
Minister nadmienia w u ólniku, iż rząd z całą 
surowością prawa uystąpi przeciwko tym ducho­
wnym , którzyby przyjęli niewtaściw t postawę 
wobec agitaryi wyborczej i uchybili w czemkol- 
wiek przepisom, których przestrzegania domagał 
się każdy rząd francuski od czasu zawarcia kon­
kordatu...

Kwestya kandydatury poselskiej B o u l a n g e -  
ra,  D i i  ł o n a  i R o e h e f o r t a ,  jak się zdaje, 
została wreszcie rozstrzygnięta ostatecznie. Dzien­
niki niezależne, wbrew opinii rządu, broniły od 
pierwszej chwili przekonania, że skazani wyro­
kiem trybunału stanu, pomimo to mają prawo

zgłoszenia swej kandydatury, ponieważ myśl 
ustaw francuskich władza administracyjna nie 
może decydować o wybieralności Kandydata z wy­
jątkiem wypadku przewidzianego nową ustawą 
przeciwko kandydaturom wielokrotnym. Wouec 
tego rząd nie ma prawa wykluczyć Boulangera 
od ubiegania się o mandat poselski; r o z s t r z y ­
g a ć  z a ś  o l e g a l n o ś c i  w y b o r u  b ę d z i e  
z g r o m a d z e n i e  p r a w o d a w c z e .  Minister 
G o u s t a n s, który z początku chciał nie dopu­
ścić do postawienia kandydatury Boulangera, 
przechylił się wreszcie na stronę opinii nieza­
leżnej prasy i wydał znane rozporządzenie do 
prefektów, na mocy którego boulanger, Dilion i 
Rochefort mogą zgłosić swe kandydatury, byle­
by tylko nie bezpośrednio, lecz p r z o z  w o ź n e ­
go  s ą d o w e g o .  To ostatnie ograniczenie może 
być właściwie przypisane samowoli rządu, nie 
zmienia zresztą istoty rzeczy. Będzie więc mógł 
Boulanger rozlepiać afisze wyborcze wewłasuem 
imieniu i rozdawać pomiędzy wyborców swe o- 
dezwy . manitesty, słowem na równi z innymi 
obywatelami będzie prowadził legalnie agitacyę 
wyborczą Rozporządzenie ministra spraw we­
wnętrznych jest bardzo taktowne, najpierw, że 
odpowiada ustawom francuskim, a powtóre za 
kaz kandydatury Boulangera wywołałby z pe­
wnością różne zajścia i demonstmeye uliczne, 
które stanęłyby na przeszkodzie prawidłowemu 
przebiegowi wyborów...

Intranaiyeant ugłasza pierwszą seryę kandyda­
tów bulanżystowskich dla okręgów wyborczych 
na prowincyi. Lista zawiera 57 kandydatów, któ­
rzy r b igać się będą o mandat w 18 departa­
mentach. Większa część kandydatów są tu mo­
narchiści i bonapartyśei, mienią się jednak wprost 
„rewizjonistami".

Bulanżystowskie dzienniki donoszą, iż w łonie 
ministerstwa francuskiego wynikły nieporozumie­
nia pomi dzy ministrem spraw wewnętrznych 
G o n s t a n s e m  a prezydentem ministrów T i- 
r a r d e m .  Na uotatniej poufnej radzie m ini­
strów, jak pisze La Presse, Tirardsam oznajmił 
o tym konflikcie, przyczem zastrzegał sobie kie­
runek polityki wewnętrznej twierdząc, iż C o n ­
s t a n s  jest tylko wykonawcą Nieporozumienia 
na radzie ministrów nie usunięto, lecz przekaza­
no sprawę do rozstrzygnięcia prezydentowi re­
publiki. Wiadomość tę, jako pochodzącą ze źró­
dła bulanżystowskiego, uważają dziennili repu­
blikańskie za tendencyjne zmyślenie.

Z  obozu f.amelhtów.
Projekt założenia k a t o l i c k i e g o  u n i w e r ­

s y t e t u  w D u b l i n i e ,  jakkolwiek dopiero w 
ciągu przyszłej sesyi ma być wniesiony do par­
lamentu, dzisiaj już stał się jabłkiem niezgody 
dla stronnictw opozycyjnych. Projekt ten, który 
grozi rozdwojeniem pomiędzy radykałami a li­
beralnymi gladstończykami wywołał również 
nieporozumienia w obozie samych parnellitów. 
Podczaey gdy Parnell przyjął, jak wiadomo, z 
wielkiem zadowoleniem zapowiedź Balfour’a, Mi­
chał D a v i 11 zajął wobec zapowiedzianego pro­
jektu stanowisko stanowczo odpuri e. Bezwzglę­
dny opozycyonkta, nie chce Davitt tego ustęp­
stw a  »e strony rządu i w ostry sposób wystę­
puje przecwLa sw/m prayjaeiołom polityoi.ayo.: 
którzy chcą udzielić swego przyzwolenia i mo­
ralnego poparcia „tej nędznej koncesyi nie na 
izecz narodu irlandzkiego, leci n .  rzecz kilku 
reakcyjnych członków irlandzkiej hierarchii".
D a r i t t  twierdzi, że dla ogromnej większości 
narodu irlandzkiego, chociaż jest ona katolicką, 
zi łożenie katolickiego uniwersytetu w Dublinie 
nie przedstawia żadnego interesu. Należy więc 
zdaniem jego, odrzucić projekt BaJfóura, zwła­
szcza, że bzwiązek polityczny Ba l i  o u r -  S e i i  
t o n  zdolny jest L !ko poróżnić autonomistó^ 
irlandzkich z radykałami, co naturalnie nie mo­
głoby się praycz/nić do trynmfi sprawy irlauda 
kiej". Do jednośii stronn’ :tw opozycyjnych na­
leży, zdaniem radykalnego przywódtcy, przywią­
zywać więcej wagi, m i do „nędznego nabytku 
paktującej polityku eportunistycznej". „Irlandya, 
woła Davitt, nie potrzebuje darów z łaski pana 
Balfoura, gdyż wkrótce będzie w możności zrea-' 
lizowanin swych niewątpliwych praw i sama so­
bie dać to potrafi po uzyskaniu samorządu".

Z drugiej strony główne dzienniki parnellitów 
bronią projektu rządowego i równocześnie starają 
się uspokoić radykalistów angielskich, z którymi 
pragną i nadal pozostać w przymierzu polity- 
cznem Stronnictwu irlandzkie — dowoJzi Uni­
ted Ireland — zajmuje dzisiaj to samo stanowi- 
w, .ko, jak wtedy, kiedy udaremniło rokowania 
między Rzymem, lordem Salisburym i niektórymi 
unionistowskimi biskupami irlandzkimi.

Nie przeszkadza w jednak deuutowanym ir­
landzkim przyjąć zadusyćuczynienie dla swoich 
słusznych wymagań bez względu na to, z której 
strony to nastąpi.

Równocześnie przypomim. lord-mayor Dublina 
radykalistom, że i Gladstone przedstawił był 
Izbie w swoim czasie projekt założenia katoli­
ckiego uniwersytetu w DuDlinie i że rzi,,d angiel- 
bki większe sumy czerpnie z Irluudyi, niż w tym 
kraju wydaje.

W interesie sprawy irlandzkiej życzyć by na­
leżało, ażeby przywódcy stronnictwa autonomi­
cznego przyszli do porozumie lia w ciągu feryj 
parlamentarnych, by na przyszłej sesyi zgodnie 
wystąpić mogli wobec reform projektowanych dla 
Irlandyi.

Z  Serbii.
Ozy przyjadzie, czy nie pr^yjedzie? Takie py- 

tanie zadają sobie dzienniki, zajtnuiące się spra­
wami gerbskiemi i przywiązujące większą wagę 
do ewentualnego wpływu królowej Natalii ul 
ani.w y wewnętrzne, gdyly ona stale w Serbii 
osiadła. W»dług o.iia.nicb wiadomości pewnem 
je s t, że Natalia przybędzie.do Belgradti i że za­
mieszka prywatnie w z ikupionym domu, ale kie­
dy przybędzie, to dotąd niewiadom. n. Jedne 
izienuiki twierdzą, że przybędzie w połowie bie­
żącego miesiąca, inne, że kiedyś później dopiero 
po wyborach, aby uniknąć zauu tu , że ma za­
miar wywierać wpływ n: przebieg wyborów. —

Niektóre dzienniki udają, że ióh wcale uie ob­
chodzi to, czy lub kiedy Natalia do Serbii przy- 
jedzie, ale oceniając tę sprawę dnść często dają 
dowód, że do niej przywiązują nie małą wagę, 
bo przypuszczają z góry, że z jej pnybyciem 
wzmocni się wpływ kierunku rusofllskiego.

Przygotowania do wyborów do przyszłej skup- 
czyny, pierwszej na podstawie nowej konstytucyi,
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są w pnłnym toku. Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa stronnictwo radykalne odniesie w ca­
łym k.-aju olbrzymie zwycięztwo. Jbst ono i te­
raz u steru władzy, ale dopiero po zebraniu się 
skupczyny pokaże ono , czy i o ile jest zdolnem 
do rządów, czy znajdzie w sobie dość zdolności 
i siły do uchwalenia wielu ważnych ustaw, do 
wprowadzenia nowej administracyi, do zabezpie­
czenia w kraju porządku i spokoju, wreszcie do 
utrzymania dobrych stosunków z sąsiadami.

Zwołanie rezerwistów na ćuiczenia jesienne 
zostało odłożone na październik dlatogo, aby wy­
borcy mogli swobodnie wziąć udział w wybo­
rach.

Z  Bumami
W gabinecie rumuńskim oddawna nie ma je­

dnomyślności. Jeden z ministrów w leeie z ką­
piel przysłał swoją Jym isyę; inni, któriy z da­
wnego gabinetu junimistów przeszli do teraźniej­
szego gabinetu, będącego pod kierunkiem staro- 
kowerwatysty Gatarg.u nie mogą godzić się na 
wszystko, co prezes gabinetu radby przeprowa­
dzić. Stronn'ctwo junimistów jest w ciągłej opo­
zycji — a drugie stronnictwo jeszcze więcej o- 
pozycyjne, mianowicie liberalno pod kierunkiem 
(Lwnegu prezesa gabinetu Bratiana wzrasta w 
i ł j , jak świadczą wj niki wyborui uzupałniają- 

cy c h , w których ksndydaei rządowi ponieśli 
klęskę.

Prezes Catargiu przed kilku dniami w rócili ob­
jazdu Dobruczy i zdał sprawę z doznanych wra­
żeń, poczyniony cn spostrzeżeń i projektowanych 
reform. Wybrano osobną komisję, która ma się 
zrjąć zbadaniem stanu Dobruczy i przedłożyć 
wnioski. ,,

Może czytelnicy nasi przyt omn sobie, że na 
ostatniej sesyi Izu j poselskiej uchwalono ustawę 
u parcelowana obszarów, będących własnością 
skarbową i o odsprzedawan iu ich pod bardzo 
lekkiemi u runkami chłopom bezrolnym W wy- 
konanu tej’ ustawy rząd wyznaczył w 35 mająt­
kach łącznie 18 000 hektarów, rozparcelował je 
na 2600 gruntów chłopskich i ogłosił rozsprze- 
dsż. Wkrótce ukończy się rozparcelowanie w 
czterdziestu majątkach obszaru 15.500 hekta­
rów.

------------------------  ■— t ,i

g r o n i l r n .

n ra/t oto, 9 wrzetnia
Arcyksiążę Rainer u  auLcię pupuiuduiowjm o- 

łoDowym pooiągiem ndjeohał i  Krakowa do Morawy 
i Śląska.

Minister wojny br. Bauer r  oobotę włwnór 
k iryerukim pooiągieia przsjeohal pnei Kraków z po­
wrotem i  Galicyi do Wiednia.

Wiceprezydent Namiestnictwa p Lidl w so­
botę wieczór kury et u! im pociągiem przejeoLał praos 
Kraków ze Lwowa do Wiednia.

Zabawa kwiatowa połączona z konoerLm orkie­
stry » ojikowej, tombolą i spaleniem sztucznych ogni, 
urządzona wozoraj w parku krakuwikim na rawi «* 
wszech miar zaaługująoego s .p o p are ii zakładu sie­
rot chłopoów pod wezwaniem 8-go Józefa, —. o tle 
oądM moi ia t  udziału publioznośui, powiodła aię 
wcale uie śle. MnÓLtwo ui<ób wygrywało ładne kwl .ij 
w doniuzk&uh a będą one niezawodnie miłą pamiątką 
p„mocy dla zaałngujących na nią ziarotek.

Z teatru . Na przedstawienie „Urieli, Aoogty- 
flutskń "u przybyła w sobotę d > teatru bsrdzo liesna 
pjbliornoti. r Tytułowa rola tragedyi, greną Jaai przez 
p. Ż e l a i e w i k i o g o ,  — jak to jut udowodniono, 
w wielu wiględLoh inaozoj, aniżeli ją grał również 
na naszej ooenifc Józef Kotarbiński. Obaj ei ort/śei 
wziaLże muzzą zdobywać powszeoLne usianie, gdyż 
róinioa polegać moi, jedynii na indy widnalnam poj 
muwaniu kreaoyj, co do opracowania technicznego 
zaś, truJno jest oddao jednemu i niob pierwszeń­
stwo. Ważniegsne momsnta roli Żelazowskibgo nie- 
kłamanem nzaaniem nagradzali widtowie, a garstka 
prawdziwyoh znawców s zainteresowaniem śledziła 
każdy ruoh artysty; kiżdr wypowiadany pi zez niego 
wyraz, aby się przekonaó, jak dalece w dodatnim 
kierunku odbiegł od środków, jakiemi rozporządzał 
g ając tę ramą rolę prsed laty po raz pierwszy 
w Krakowie.

Pozyskanie Żelazowzkiago napowrót dla uassej 
eoeny, jeet umożliwianiem wystawiania tragedyj 
i sztuk o wzuiosłym nastroju, — z tego dbający 
o dobro teatru i o poważny w nim kierunek siczerze 
cieszyć się muszą.

Miłą bardzo niespodzianką była dla u as także gra 
p Ż e l a z o w s k i e ]  w roli Judyty. 7 kochana, w 
myślicielu oórka izraeliokiego bogacza, od pierwszej 
obwili wyjśoia na zoenę umiała uczuoie stawiać 
Wyżej nad rachubę lub chłodną obojętność, słowom 
w oosaoh u u izyoh rr la tą zasłużyła na bezwzględną 
pochwałę. Soena z matką Uriela, pod względem gry 
mimioznej wyizła bardzo dobrze, a że pani Żela­
zowska nie tylko mówić leor i słuohaó umie, do­
wodziły sceny, w który oh musiała byó niemym 
świadkiem dyalogu a prseoież nie zachowywała się 
biernie, lecz ruohem lub wyrazem twarzy współ­
działała z grającymi.

Rolę Beu-Akiby epizodyczną, leci. efektowną ode­
grał p. R u t f e k o w s k i .  Zarówno doskonała m ^ka 
twirry jak i pełen zrozumienia jposób wypowiada­
nia roli rnpołnie podobaó nię mogły, — jtdyny zda­
niem nhssem zarzut, to pewna cokolwiek nieprawdo­
podobna ruchliwość 90 lat liozącego staroa. Fana­
tyzm może potęgować osłabione wiekiem fisyoin» 
siły, Akiba prseoież mćwi o swoioh „choryon nogaoh" 
zatem nie mogą mu one służyć dc zbyt crę9tego 
poruszania się z miejsca i przechodzenia aeany nawot 
bez laikl.. Bes ohęoi tworzeni< jakiejś dydnktyczne) 
metody dla teatru, notujemy takie uwagi, lecz je­
dynie dla ugruntowania wypowiauanej opinii, bez 
względu, czy ona ma być poohwałą lub naganą dla 
grających. Czwarta z oeób nc wy eh grających w sztu • 
ce, po raz pierwszy występująca na naszej sunie 
* roli Barucha Spinozy, pasj Benza, przebrana sa 
chłopca i może onieśimielrn i widokiem obcej detąd 
pubiiozności, nie może podlegać sianoW02emu sądo­
wi. W n Btępnyoh rolaón dopiero Jjdzą się ooenić 
je) sdoluośoi.

Do reżyseryi esy instruktora, jeżeli ten w ogóle 
istnieje, zawsze mieć będziemy żal o złe informo­
wanie młodyoh, a ietotnó zdolnyoh ził naszej sce­
ny. Przj kładem p. Ś 1 i w i c k i w roli Ben Johaya, 
któremo n<e wytłomaoioLo, ii ów Jobsy, to prawie 
współosesny Rotszyldsik. mogąny protegować ubn- 
gioh, — więc protekeya, jaką w pierwszym taraz 
akoie darzy Akostę, oświadczająo gotowość dania 
mu listów poleoająoyoh do Londynu i Paryża, pu-
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winna być wyrażono z godnością, z dumą nawet, 
lecz bez ironii i chłopięcej złośliwości, która postaó 
mozuego, chociaż młodego, żydu bogacza, ozyni 
trywialną i śmieszną. Inne role dawniejszo) obsad) 
grane były nie IW, 'chióeiaż gdyby sląrozyto, miejsca 
i oeho.j na szozegóiowe wykonanie b łędr71 1 infor- 
maoyj i tu wWe .dałoby s i ę w n  ważyć.

Jutro wystąpi p: Żelazowski w tytułowej foli 
efektownej ąswiri Fm fllrt- -„SiditJóyS4-. 'ffftt to ró­
wnież jedni z popis wyeh ról artysty. '

Camfi iti itWO. wieczór,,* ądebrał .  »bie
™  » .  1 1 a, inn . ałnihaaaa i infante-

nległ nawet budynek giełdowy. Z wszystkioh stron 
pospieszono bezzwłocznie z pomocą na miojsoe ka­
ta s t ro f  Władze miejskie, policya, łandarmeiyc 
i wojsko, a niemniej duchowieństwo i S iBiry Miło­
sierdzia są bezustanni' ozynnymi, <»żeby „aopatrywaó 
raimy o - .miwac zabity oh, Co najgorsza, że nie 
zdołano pożaru ugamó, ogień „neniós? się na wielką 
saopę, zapełnioną od góry do oołn naftą. Obszar 
objęty pożarem wynos5 przeszło osły b e W , a pło­
mienie baohałjr na wysoboi. 200 motrow. Śeznstaa- 
nie sł, i hai byłe detyuaoy*, ■ które orawdopedobnie

* «  »Dina służbowego infanta-’ poohoazą od nabojów" Przeszło 10 ,0 0 C beczek oko-
ycie wy ^  izraelita, T iei^y  lat JS8, w o-1 wity apłouęło.

ieżdialni obok Kapucynów, gdzie batalion obrony I S to s ,  a ki urzftdOwycn W okięgu pewne]
kraiow bvl ulokowany. słamibójoa zostawił karizę. rekoyi .k .rbn  na Węgrzech nasrąpiła W tyoh 
w którei na karto Qa 8 * PfZP uaie do Jsaeh imiaoft torytoryalna, w skutek pjtgo i

Snł iw, iti nosłzt nefcyehmjakt y« lekarzy I!_p»ło-| dow,gu ich załatwienia. Transport ten 
winittiTrzebiuMcg®) K*0*"? W *  skonstatowali zaledwie z kilko pełnyoh wag„nów. DiWiuza I -i* __ , „rtrt.łwiło f*r\ Tir setna oo*aa I UTzr/thrarr i A  , t _ . __

ieżdialni obok Kapucynów, gazu batalion obrony I S to sy  a . i  urzędow ych W okięgu pewne) dy-lesazaini odoł "-“r J   . „ k a i , . - I  .k .  .2® r .. . ■
i eza-

którei mfcarżft Bi3 “L ,lu ] »“' u •“»*<**"» lerytoryatna, w skutek czego nrsąd
■amobóiat sartkę. otrą Aalezióbo przy rewizyi dawny .niewolony iy t  przesłać mezałatwiono n u -  

tnm- L e  zmarłego: Ofloa' infekcyjny poruoznik nowej dyrekcyi skarbowe) w kcjnitaoic dla urzędo- 
ornistrz t *■« 7 .„ .» „ -lan«r<.»n i„i, - ™ składał się

...___    . — „ — . . _____  Można sobie
Śmierć nar otóley. K ii ugodziła gc w samo seroe. w y ra z ić  miny nrzędn;ków, którzy taki zasób „ka- 
Zwł k' adwitóon* łia*.Ść*®,®hl *do’ szpitala garnizo-lwałzćw" otrzymali do zroferowania. 
nowlffo . . 1  SourtLń » n u iy k ach . Podług mistrza francuskiej

Ślub w  Bochni pobłogosławiony został związek muzyki lirycznej Rossini j-st po Mozarcie najpotę 
małieóńkl ?• Ludwika Knrk. w ,.,z& oudowniezego) iniejazem zjawiskiem mnzy iznem nowezyoh ozasów. 
miejskie?- * i**11* Sąećnnią *nrm l" I tfsysrbeer jest mistrzom „ontrapunktu, ftpionym,
BtrzL i k u p o u  miejscowego p .»kóba Miohnii.n. Ileoi nie jeaiusłem. Beriioi znowu to geniusz nie

Saadsk. Prokuratorya w Królsetwie Polakiem p rompłetuy, w najplęki .uj*»j ,h dsiełaoh teKo kompo 
kłasft o spadku pozostałym po zmarłym w r. 1863.1 ty ton  saatygó można ustępy bardzo słabe. Mozart 
Ri rardzie Mąrkow t a ,  P° ) dotyc . nUrtljest najwiękbajm muzykiem i dnrtt oie, a,.jego je-
Z u T  i ”**— WwPłUŁ ^ m 1011 soJn^o  rinklftK nititr 'vu a»>.l eoum w«wtvah. O f vvnT eatr
pism | wari

wis io 
loi pubłtcmij), 11

• *

i, l e r a f f i e  i a r t y s t y c z n e ^ ^  ^  . ^ T łki w fc,ftoyi pr,oinao,onia * n
Dtswala się takte, aby według żyozenia nadawoyl 

Illuatrowauy nóworoizn^ „Śmigu a ' . Re-1 dotyoząoy reoepis do przesyłki był dołączony, jeżeli ■ 
dakoya ozasopisma hu uorystycznego , Śmigus* wy- j tenże zaopatrzy nię w dokładuy adree nadawoy i od- 
( aje w tyn. rokn kalendarz humorystyczny p t. Jbiorny,
„Illuatrowanj noworoosuik „Śmigus 1 który wyj-1 W tym ^yi dkn będsie się przesyłkę w staoyil 
dzie niezawodnie s pod prasy uiukarskiej dnia ii I przeznaczonia adresatowi awizował 1
w abślu  b. r. V ozężcl lijeraonloj mieścić Clę będąj
utwory nassyoh różnoiaędnyeh litem ów  i Lumo 
ryetów, miauowloie: Henryka Sienkiawioss, Maryi 
Kodziewioiównej, <J»bryeli Zapolskiej, Jan- Lama,
Alberta .Wleiyńekiegu, Anrelego Drnań—iegc, Sta- 
nlel»wa Pepłowekiego; Władysława Bełzy, M. Jier- 
uaokieg i (Roaooia), Franoiszka Konarskiego, StaLi 
eław . KO iowskiego, Rrmnalda Theodorowiozą, Leo­
na Dzinblń-Kiego, A. Strouei. (Asa), Romana Po 
lińskiego, oiaz artystów: Henryka Jareokiego, Adolfa 
KitbuLmana i W ł. Wszelaozyńskiego. Kalendarz ten 
będzie Dogiro illnstrowanr, a to przez znmych za-
ezo7ytnie !UiBtrnłurów „Smigm “ pp. Brunona Tepęi KieruUek i moo wiatrn 
i Józefa Kruszewskiego. Redakoya postarała śląI vo cisza, 10 burza) 
także o wyoserpnjąoą, a sumiennie opracowaną część 
informacyjną, na którą zwróciła pilną uwagę. W ten 
oposób „Illustrowany noworooz. k „Śmigusa" otanie

g p o s t r z e ż e a i a  u a e i e o r o i a ^ l e a u *
(podług ObeerwnWynni wskot'--; t 
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Olśnienie powietrza 
(sred. do 0 °) 
Temperatura 

w stopniach Celoinsza

Wilgotfeosć względna 
(w udSs.kaoh)

Stan niebaBi* ot mym edręcsuikiem, poiądanym towarzj scein Q -  ; ^  m
oałororsnym każdej rodziny polskiej Od dnia l b - g o |_  — .  . .  ___

wozorij dsiś 
g. 1C w. |g. 6 rano

dziś
g. 2 pop.

745.6 mm 144 i  mm 744.5 snu

+ H ' . « + 9 » .3 +  1 8 V

E N E l

98»/0

E NE l

83%

E l

66%

1 8 1

Sajsłbieh oper Waguty* rąaem wzięty su. O tym 
Disr wn-— —  - , , . .  . . . - . »■*«*» Hounod wyraśa się lirdśOibfygltoaliaik To
gromadka aktorów, któryoh wywiósł byl pwdsią-1 o m  izasya wyjątkowa, sadki*iająoa. aie ofc».obli- 
bioroa Teksel, snajduje się jaż ni. bruku W arsu I wa5 to geni.U obłąkkuy, mlewająoy w.zyo ruoozy 

k6z obleba.  ̂ I 'ftpahiałyoh. MKsoentryoanośąi wagiorowskiej mtfiyki
Thrndnia W Jarosławiu. W ozora] roeeśif .  sit, I budzą w mnzykn niemal przeetraoh.

DonłMka którą potwierdziły ncwei doniesienia plam I k u u m g p n ,  jUtlb. Dzienniki ro.-yjsk.e donoszą, 
lwnwslrioh i* druga ofiara zbrodniczego zpmaonalże niedawno w kaplicy więziennej w Tobolsku odbył 
w Jarosławiu poruoznik oohu ert zmarł w trutek 1 siv ślub byłego oficer1;, ska»anego na roboty przy 
noni^ionych ran. I*613- ,1WBJ8zł  do -Dwśen. I musowe i pięknej i bogatej panny, która podążyła
K T  t e l e g . ^  r' " r a ł i ' J, i /  ' a r k Schubert „  nim na l / t 4er% dobrowolnie, 
miał wie nieco gopej 1 P“w(,un. febry Cesarz kazał I Długowieczność drzew. La Culture podaje ta- 
sobi t caswać kilk. razy di innie raporta o przebić-1 telkę, w której oznaczono, jak długi drztwa powsze- 
eu atkbości, Wiiz karał tetefcrafowr i do Wiednia pvlohntej napotykano w lasach, parkaoh i ogrodach żyć 
om atora U*uŁ dm Bilratho. PfseMyśla przybył. I mogą. W objaśnieniu dodano, i* rozumie się, że 
urokurawr i śledflsj; inają oni w ręku ryso Imowa jest o dnewaoh roauąoych w gruncie dis
nie aawne.:" ipdywnl'( nu  ̂ które |t silnie o zDn-inieh pisyjoznym i w klimacie wzroeiow sprzyjają 
d n i e  n o s k i akowaue Doiąd me padnięto na żaden |  cym. T tak : Osina 5u—60 lat. Wierzba biała ty
pewŁ,W.-j ślad, mimo najstaranniejszych poszukiwań j leż. Brzoza 80— 90 lut. Akaoya (Robinia pseuJo-
ż a n d w r m e r y i .  jaeacia) lCOlat. Gr»b do 150 Ut. Klon, *ion polny,

NŁazwykła ta mrodnia, bo dokonana prawie ró-Lawor i platan 160— 800 lat. Spsna ?00 lat. ja- 
wnoosMnłs < • ®*,*J ^rojw uyoh tboetiek .. apo-rnębint t/lou. JoJł- 300 lat. nu* ■ d  Lipa 500 
»6b iedaakowy, w-w ^T ,° °d. 8jebie ,bai dso oddało-1 lat. Modmew, ka st-o jadąlny, dąb u»erw»uy Kilrw 
nvoh M n— l*ij J“>ł %*■/“  tsAksm' roz wieków ' ; 'V iP '

KOHjbib ,oyj Prawdę | P olityczny podarunok. Król Hnmbert otrzymał

b. m. począwszy „Illustrowany nrworooznik „Śmi-I U w a g i :  Przeważnie pogod- prawdopodobna, 
gusa“ znajdować się będsia we wszystkich księgar-1« hw.Iowom* ohmurami i opadami, 
niaoh we Lwoaio i na prowinoyi, oraz w admini- 
etraąji PA sn a f a  Polsr^go, w binrzo dzienników 
i głoWLii szycr. uy trybney icl tytoniu. Geua egzem­
plarzu wynosić będtłe 50 et.

snss

i ‘złooz yńolw wykryje' niezawodnie śledztwo, pyowa-1 jak aon.,81 Si,Ua £  Italia, »d bosarza Wilhelma 
dzone's ńie**>kłł *)U0,f8ił  V*» 1 włada* wojskowo |  w ddłu WyeŁ ibionin wspaniała -etui" na oygart, 
i cywilne. W magistracie, gdzie spoosywa jako cor- saftyąos po swisnchaiej sttbaie artystycznie Wyrso- 
nua dsMcśi kół, którym zadano cios jednemu t  ofl ■ I śbiony ąymbal 1 rójprzynin aa LaW prsedstawiony 
cerów Drwsłucbsr: Btróia i kobjotę świadków za-1 w skoku jalro wyobrażenie siły„ mą pod sobą zests- 
m hu bn Ij^ o  Schuberta. wionę koleją herby Niemiec, Austryi i Włoch, które

Z Pozngnia donoszą P Leon Prąazyński z Bra obwite Mtorągwiami wsuoetą się n i His 'sfotem. Po 
lewnicy, Któremu niedawno pewien Niemiec ofiaro- Rugiej stronie znajdują się wizerunki trzech mo- 
wał o omną stosonkowo eomę za jego wieś ro- narohów, uderzająoe podobieństwem z napisem: Uui 
dzinną i do*uał odprawy, wykopił ^Biaaa swego Jtis yiribus.
Niemca z majątku „WriWmsBu", ttóry dawniej I ------------------
tw°n v ł całość z Bralewnlcą, przez co imniejayył w s e z s ą .  Beku 1668 dobiega siefósetletnia, roesaioa.*■ 1 • > • • ma n'A 1 t ' LI l/innS n> klnoiiŻAibia «\rv Gakan 0  ̂ w St&'doby'.* 
morgó

borash tucholskich o 1 5 6 0 1 Śmierci U. Kingi w kia- storze
rym M tj on. , * m . .  z 1

. ł257 '  Eałcityło,1 i ..... oi. oraz nżiastem HSozim uto
Przygoda szacha. OJ kilku dni dzienniki ;  Ickrei a.ztfa il l'«ł2 r. pozbawił kia- . _ . , .

. .1. . ,  ... „JW.. lakiemu .le li miałl.»t»r mailtoołoi. łotaW ogolmuł .« wąUr i kowtow^L, cząoega pociągu i aś do .. ilBłtgo rozporządzenia doBywały pogłoską 0 wypadku, jakiem®
pociąg d^orszi 
do Odeasy Pogłoskę

Frauuikik Jurek 
olesławeio Wsi iii.  m 

saoz^ai 
pc_oaw>t 
[ kosz ton 

loaUly jsdtak,

Telegramy „Nowej Reformy:1

NADESŁANE. 

Powróciłem
Dr. Feliks Marcisiewicz

e k a i b t a ,  (sbSS)

NADESŁANE.

Stanisław KrzytanewsU
a a d n w u l c z y ,  

pow rócił do Krakowa i wUazka ja k  d aw iu j 
przy ulicy Kopirnika i. 28

| Wykonuje wszdkie robety budowlane, plany, ko­
sztorysy, oezaeot inia. (SfeÓJ 1-fc)

NADESŁANE.

Dr. Juliusz Bandrowski
l e k a n > d e a t y a t a

ukończywt-y w B e r l i n i e  speeyune ezudya za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głuwnym Nr. 7, 

tu i  obok szare j kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 io  1 preenpo 

łndniem i od S do 6 popołudniu. 
Wtmutbit opetoeue na kąpanie betbaletnie.

(1010 16?)

Dział ekonomiczny. NADESŁANEWiedort, 8 wrseśnia. Wybór posła sejmowego 
z wiedeńskiej dzielnicy Leopoldetadt rozpocząć
8iv dziś rano wśród ni - -walej nigdy, niezrówna- stugznie aup^ nie uwałaj% ę ę „ ajra Sa(e U k i  aa

W ysyłka towarów jako pakunki. Dyrekcya ru *®rgM»*°wanej i niesłychanie wy ę on®JQ?rlnajznakomitszy wynalazek loosniosy — gdyż działa 
chu kolei ekarbowyoh w Krakowie nadesłała n a m U ‘tn<j?1 °^u str0IJ- ,Do gpdziny V1 oddano 1 9 0 0 1 Wybornie jago j idyny pomecny lek w shorobaoh 
następujące zawiadomienie, które ze względu na i n - °  Szanse wyboru jeszcze się obliczyć n ie I nerek, wątroby i pęcLert.. — a na dowód prsyto-
teres publiosny w oałośoi . ■mieszczan.y: I . , n , . „  . , , ozymy następny fakt.

Od 15 września 1889 począwszy będzie się przyj-1 . . * w rześni.. Dziennik rozporządzeń I ^  leoie rokn przemiłego leczyłam się o pe-
>waó do przewozu na wszystkioh kolejaoh, b ęd ą-l^?38 ow7® og aeza wydane na podstawie oesai rjeg0 jep_r2a w Karlsbadzie, który rozpoznał oier-

Dziennik rozporządzeń
uuwou uu x*c« Uaiu ua „ »  « u,- - w o t  podstawie cesar-1

uych pod zarządem państwa, z wyjątkiem bukowiń-18'1' ^ 0 polecenia rozporządzenie, wodłnu . . E 1 pienie moje jako kamienie żółciowe i obrzmienie
s L h  * kołomyjach kolm ltkalnych, jakotei kolei I łjW  kaidIS° Pnłku artyleryi ma byc ntworżoną I ^ r o b y - l  i stosowne do tego poLcił toozmńe. Tego 
Lwów-Bełżec (Tomassów), sedłng przepisów wa l ' u I ,»dnui dobrze wykonać nie mogłam, pomimo te stal
żuyoh dla traniiportu.pakunków i t równą odpowie-1n„ .  P^ n rz®śnia. Wiadomość, podanaJm^. gtawa  ̂ pię 00raZ Krośniejoky — nie mogł-m 
dzialnośoią , oprOos pn yuirow podróżnych , takte j P . *  „ „jt, , °-j| ’ ' 0 u- tP ,eB,tt min> I ^oale oiedzioó ani leżeć v nooy — oi-n był stra-
większe, po kupiecko załi dowane skrzynie, jakotetj - 7 .   • ,nv u W' iry. | Apetyt straciłam snptłnie — jedzenia miało
inne to jary do przy borów podróżnych nie ńaleiąoe; I “ ‘ie’ ^F danym. * lg mjK ,iem! — dostałam zawrotów głowy, mdloSc
•alej psy i inuę małe rw.erzęta w k u tk a ^  , o i t o l ^ f  <“ ttfnea, , ecny był prezydent mini- kMoia , ^  w - J W  bokn ^  pofcI, kłtwF 
takowa , woiuou pakunkowych przewozić można i 1B3rdw T i r a r d ,  oraz wielu senatorów i deputo-1(^  pr1y ^e^gizia —  oddawanie moetu było bardu 
tyohżo przewóz , óśpiejszej desłniekoyl nie wyfnags • . . .. . . .  I skąpe.
jakotsł tanibezybauienia wozu pakunkowego obawiaj I . , , ■ rzońnia. Liczba osób, którt po-l ^  . rozpaczliwym stanie się snaoL dząo, swró
<i« m. ywynfif t *  "ssę* >irkfi  t° “ Jń * » • * « » » » » « i .  u u  t *  - 1«

Od tego przewozu wyłącza się towary sajniuJąCołP1?®*.** . ww- wynoszą przeszło 8 miliony. J ^  jj Bubie jfróbę, a po przeczytania broszurki

te, które w mysi §. 8 i  alinoa i i fi 84 regulaminu 
ruohu od iransportn są wykluoaone.

Król Wraz z ministrem De F o l d e r e m  przy1 
byli, wczorai na miejsce katastrofy.

Wspomniane towary mogą być przesyłane jedynie I , f-endyn, 9 września. Robotnie,'’ dokós odrcu 
tylko unaan „tacy mi kolei p„ństw ^reł i to o «lh °Btateczuie proponowaną ngodę; izawiają om 
‘ le, o ile ja ..łazi obcej kolei u.e dziel,. b" we warunki, jakict zażądali robotnicy, za

rt<3 i do tutejszych staoyj, położonych za gr .nicą p1*.1 budowie o krętów, tyrnozasem zaś po-
państwa, mogą być towary tj lko wtedy przesyłane, ° “nn” ' 1 ~Ł~ ‘
jeżeli formalności ełowe załatwi aloo z Jawoa, albo 
odbiorca.

Pośrednictwo w tym względzie bezwarunkowo się 
wyklucza.

Przyjmowanie wsponmi-nyoŁ towarów lidat^pić 
' może najpóźniej pół godblny y. zad odejściem doty-

o tych lekach zaczęłam, używuś leków w oolu od­
zyskania mego zdrrwia. Wedle sumionis '.  ,gę i ł  
snaó, ńs dzięki bogu wolną jestem dziś oa mych 
dolegliwości i radzę każdemu podobnie oboremn s oa 

; u- - i - u . j  .t i , . iłem sanfaniem zwrócić się do owego ondownogo
* ♦  i*  m  w *  ‘y »  - « • -

stanowili nie przystępować do roboty. Strejk więc 
trw . dalię

LOlidyu, 9 września. Odezwa podpisana przez

oz.m,
Fani Bradl Ar<MK*y»> 

Kzólewieo nad Eger.
Cen. flaszki 8 złr. Do nabycia s  Krakowie, w

Lrd ^ayori. londyńskiej 0 . i „  prze kardynała tek“\  L SieJI „‘kiego, L. Romera, Jóaef* Tran 
M ąnnm gą i biskupa, londyńskiego wzywa robo-1 p . , iaaft . .

•tępojąoa depeszę^* D dw ilf" ~rf_... . . . L  i ”n liśibJ sakimnto oeraniabćńc do
iejenin się nu prsestrssni Wołoosyska- I . .  'po ź-ÓO stł. TOefcOsl pmsyi na osobę Pen->
P^iągu awarskiego, wiozącego sza^b* Prfret e«°; ”  £  ^ T c . Y ą -  dzisiaj .ledw , m  ck/- nms sta  ,*»

r r « a a  a  w l& A  m H & I

tników, ztb, zadiechali dalszego opora i przy 
jęli warunki, , odane im przez Tow ai systwa Je­
żów, ponieważ dalej eięgąiąuycb ustępstw ju i o- 
siągnąó nie motn„

doniósł o t 
dochodzi

kullI .  rZadził sur«- k,,^«azne. naprawy kołeioła, ocno„ ionego ostatni raz 
jtęrowi, A“ r7; * |pn?d 120 laty tem konuoiniejirty ż klasztor Ciji^sta-

Petersbureki Stnet lonosi, iż dnil V m.' I tringi _
*  KHiągu, wiozącym’ eżacba perskiego z Wołoczyskj SioBtry ^ n u a  bł Kingi, za .Pofednictwew^nasMw

ronin w Bzymie o knnonizaoyę swej b ło g o s ła w io n e j matki 
nn r 1892.

do T n .s r a .u w  ^
rynki* ba lątra c promieniu 300  sążni i p«J y |u v n a B er o u . o
eości 10 wiorst na godzinę, zeszedł jednem kołoB 1 Qtwjeramy wieo na nie szpalty 'unazogc pisma p®d ra- 
* szyn wagon świty, ozuLozony Nr. 13. Pooiąg«» bryką : S L i a d k i D # o d n o w i « n i « .  k o ś o i o  pp- 
tyehmiu,t Zatrzymaue i „Ozęśoiiiwo“ przewieziono d o | p r a n o i s * k a n e k  w S t a r y m  S ą o z n
8taoyi Bar. Po u .nnięoiu . usskodionego wagunu Nr . . — -----------
13, p0‘ .ąg t  opóźnieniem 2  godzin 83 minut pr ,  \ y ng|eziono. Jan Sobczak, wyrobnik, złożył w Po- 
bJł do Żm> rn*h "rzy^ajTią w ypad a m-ała być , . „tmonetkę z kilkoma renskiemi, jznalozioną
‘bJtnią noohyłośó nasypu i -zybki bieg pociągu 1 rai rano na ulicy Józefa na Kaiimier*n.
r ^  A wat. zapewnili stoli, że nio s i |  hie stało, I — ------- —

. obczyźnie. S m  .MMIk „  . I R s w a w  t n t n l  m i l i  r t k l t ł *
*egii honorowej: pp. Kareł Saski, dymisyonowańy
k*P*tan jazdy, urzędnik sztabu jeneraluego; Strasze-1 We wt or «. » ' •  "!?"■«* kamodfa' w I
w'oz, przemysłowieo, który j^ko wyohodźca po r. I mana ZeUaowskiego • „Mon joy ,

osiaflł W-GhkebWiller zsjąl bardzo zaszczytne I aktaoh O. Feuilleta. nhrst hlsto-
8 -nowisao i prtrozynił się do d odniesienia pn my- We ś r o d ę  H  września: „Pn “P ’
®łu alzaok.ego Oiifioieri ae rinetrnction punliqu=| ryciny w b sktach z pnwieśoi e r7, ?.<■ - : • ;
zostali mianowani: p./L. Pcrnut, niegdyś profesorj ^lóza ' ■ w. dun
szkoły polshieś łż dr yJ.,'Wflflowski i pani W e  c z  w a r t e k  12 . 'ł u.kom-' kotte-
de Serres IŁpMtfIklw ą fllr*  i Ibfliika. Gfftoiers I Ryszarda R u«k, rfsk;=go: „PfMdJ J j  ^  ’
d Academie pp.: J. DybowaKi, J  Fruenkei, ka|>itan I dya w & aktaoh Eaiimiw 18 _
artyleryi, G. Szosepański, nauczyciel publiczny, pan-l W s o b o t ę  14 w/w o.mt 
“a Myszkowska-Oubreuil, a-tystKa-m^larka, nauozy-1 Adei: Żelazowskiej: „Ot l̂l*
®ielka ryuunków w szkołach miejskich paryskioh 18.rkapira “
Tijnouski minister spraw wewnętrznyoh przysnął 
* Wieżo medal srebrny dr. J. Jabłońskiemu, sekre

wozystkioh pociągów osobowych, kuryerskich i po- 
ayoi. » wyjątkiem pooiąftw „Eipress O rieuf, 

p hy kbsaoh pakunkowych, 0 rf, w pojedynczych sta- ,
oyaoh osobne lokale do te kspodyoyi ni będą o M f y t t  , I M I I ł l ł D “ n l( poohodzl Od Rod&k 
pi . zaactone. [ fly t k tó ro  .s i ładnej trpowhM zlalnoŚGl za nią

x o wary owe przyjmować się będtU tylko do t a - l j ,  przyjmuje 
kion etaoy], w któryoh dntyesąoy pociąg w edług» 
rozkładu jazdy bokwaruuk^a c nę zatrzymnjo.

Zarząd k olejowy zastrzega oObie jeiuakowoi: ąs- j 
irowadzenie wszelkich potr bayob, a ze wzg],-<Dw.| 

ruohu technicznego wynikającyeb ograaioseń', LAre!

rsyńskiogo i innych renomuWauyoh.

W \  11 1
M a r o n  t e l a g r a i i e s n a .

| ] T a  . t a i  d a l a  w i a d a ń c W f  a |

zawi z„ w stosownym oza&ie p ogR11:
Przewoine oblioia się przy ooii»gąjtii ipsobowybJi 

wedłng i w y k ł y e h ,  inś J* 4łTS‘h kuryer-j 
■kich i pociesznyob według p ś ^ r a k r » t n y o n j

NADESŁANE. 

K a n o e l a r y a  a d w o k a t a

Dra Lesława Borońskiego
przeDiemoni.

oen paknnkowyeh, nie uw^lęć>łalżc ż-J*®) wolnej mm rAją a l l e j r  e i i  a . e j  (dawniej Mały By-
wagi. I

Do oblietenia przew iśa^go zaokrągla się vagę 
towaru od 10 do ljU 1 Igr. w Jen sposób,, że roz- 
poosęte 10 klgr. V1 peŁ^.,aię^ważtó będzie.

Najmniojsra ’ - pn^rozowa (wyłącznie
należytości manipulacyjnej j gteaplowsj) wynosi 80 
ot. przy pra»syło,e pociągami osobowtmi, zaś 80 ot. 
psciągaf ii'kuryurskiemi i pospiestneui

Pizy skom^iaowanym roohu pocijgów (osobowy 
i rutyeroai) obliosaó się będzie półtorakrową nal j

nek) 1 i t u l a r o k i e j  ( i l e u u a  7 . )
naprzeciw Arcybracłwa m iłosierdzia I Banku 

pobożnego.

dni- 9 września ■

Zjeduoeeoay dług w papierach . .
Zjednoeaoay dług w srebrze .
Auslryaekr reuta ąłota . %
5%  anmsjaeka renta (marcowa; . 
Akcje banku austro-węgierpkiego .
Akeyw Ercdytowi-
Loudyn . . . . . . . . . .
Srebro . . .  .
20-10 fnuikówki za astukę . . . .
D uk at/ aU B trjacklD ..............................
B a n k n o ty  uku niemioc. za 100 m.

KtwT. Wa 
oamr.

n a d e s ł a n a

C l  p y ł .  kolej i d i i o n a  Cesarza M y m l a .

M S Ó M M  S  t.n  J ! k  'k tó r j i  » t  P » H v  Pol^ d ,J ,  “ " “ ra 1*" ' >i-  , l i r . . ,u 8,iaa> ,  ,rkursujący Oryent-ezpressowy pociągi Nr. 501 i
* 0* ’ ^  kuryerskim iui p-' > J  50?, który w Mnrcheggu do Oryent-eiprewo-
wedłU* ualmnisisze, stonr nrsewosow | , 30 ot. _ych ^  K r ^  w* kolei

ze ii występ pani 
..ogodya w B aktaoh

dług najmniejszej stopy pii woiow, 
przesyłkę (wyłącznie należytośei masipulacyjnej i 
stemplowej).

Należytośei manipulacyjne i stemplowe, jakoteż 
uodat *a deki u cyę wartości i sa zabezpieczenie 
wrmian dostawy Ibętsie się obliczu wedłu" taryfy 
z dnia 1 sierpnia 1885 r.

Nadawcy tych towarów otrzymają reoepis, sa któ-

państwowjj się przyłączają i dwa razy tygo­
dniowo kursują, będą z powodu niedostatku li­
cznego uczebzezania od 17 wraeśnia br. znowu  
zaprzestały (8 2 5 4 )

■łr. | •«
88 65
8A 50

110 —
W 60

9U —
807 60
l l » 40

9 48
6 05

6b i * ‘/s
* s v i ■*!>

Odpowiedzialny Redaktor : 
l a d e u s *  fto m a n o u rU n . 

Wydawca: D r, L e s ła w  B o ro U sk i .

Pamiątki, zbiory i osobliwości godno zw ie- 
dzoniA

— M u a o s m  N a r o d o w  S i t a k i  “  S a k ż z n -  
n i o a s k otwarto cAduouui. prooz poniedziałków od 11 
di . Wstąp w <bii świątockne 10, w powswediue su u t

— B11 1 b i  o o i g r e b j  k r i l o w s k i o  w k a t e ­
d r z e  n a  W a w e l u  awulzao można eodzionsia po go- 
duifiit 1« z ran.; w dni świątessns po saisia o .  dtiaio
pół do dwaaaatoj. .

— Z b i o r y  A k s d o m i i  U m i o j ę i  n o i  oi oi m  
8ławk< wa...] swiedzoó mo^na za zgłoizsniem się za­
rząd >.

I
;

torzowi rady zdrowia departamentu Yienny, któ/yf 7
°dznaozył się wyjątkowem poświęoeniem w c *si u r a l t ó w ,  d n i a  to/w.
®Pia«mii grasującej w okolicach Poitiers w r. 1887 (Bez bieżąc ^  „uponn.)
, „ * y01h0Wa,,06W w.kj‘Y  ,P°l8kiej " ELt,*B0UJW °d:U u b le  papierowe . . .  sw 100 rubli 

w 1 !*kftln.yi" ibległym w ró łiych ł za 100 mar.
•kołftoh pary*kieh : w. Kłifctówti, GL Rudnicki, 8 t. 1 ao-to Inbukówkm u ł o t e .........................

^ e o iń s k i,  F  Stępiński, Wrześniewski. Konwi zew- 1 Jł’/» Róży®1**  krąjca galio. za złr. 100Li _ — , . . ^ _ r I > *imi Dal«„ba hrOiAWC iralie tOO
ioak. m.*kb Czernik, Horo: vński Dobrzyoki, 100

z  Antwerpii o wybooho w fabryoo n ą b a j ó w ^  . s ^  ^  Zk xw.

w
5%
»*/.
&7.
v /.
*7o iikwid.0.

‘ ■■ doniosły telegramy, dzienniki prsynl irty^ratę  i Oblięi komunalne „ 
a M®1 szczegóły; W położonej blisko portu i,o-y Listy Ssotownt Toe kred.
Jak°* ' u u tąpiła gwałtowno ekapUiyt ąyaimitn. ł **/» . » ”
ploiy^1* nioostrośność etała się , powodem eks-
bieran buwirm W skłudzib, V  którym.roz-
dzie t ® . . V  <¥ U® zu»W«*»to.M| w skła- 
joż b.y ■ mi‘ionów nabojów, ■ których połowa 
f°botmV ro^ ana- Fabryka zatrudniała około 150 
®trofv Ti 1 Mboinio. Wszyscy padli ofiarą kała- 
«k.Plo .,i którzy « powodu
dotyehLs ^ ' e“ * V * 1® Prażenia cielesne i rsny,
kow«» ua tauimmBi8« r / lWibrd,on(b ^  i®4®8*

dwa w pobliżu (  l  iŁ®tk.em ełwplotyi sapaliły 
syjskie z 2  . , „ * 0 ’ 'P°ł j *(me magazyny ro- 
uszkodtoną została tal* Zać gwałtownej dstonaoyi 
Wysadzone w powiet 6 liczba budynków
miasto i wyrsądziły tu iaW b°,B 8padł> gradem na 

Istebna gpngtoszenie, któremu

1110

iw. u '

L w ów , d n i*
(Bez bieżącego knponn.)

Akcjs Bauku kip gal. (dywia.) na 1 tr.
5°/o Liaty wsi. Banka hip |t. gal. za złr. «d 
4', ,7, Liaty zast. Banka kraj. z 1 złr. 1 
5',„ Listy zbbi. Tow. kred. ziem. za złr. IW
d y /s  • » » ■ - ; 8 zir-W1 „ „ „ „ tkr 56 ti 100
a-/0 Obli/auye iademn. goiie. są zł 10G m. z. 
5#/« Obiig. komun, bunka kraj. za złr. 10(1 
ż ‘/i7« Obligacje pożyczki kraj. sa złr. 100

płacą żądają

192 75 124 -
58 - 59 -

9 45 9 55
104 95 106 -
96 95 97 50

104 - 105 35
97 50 98 50

t§5 35 101 50
■ ta i_ 97 95
1 » .  — 94 j r
r  98 b 96 »
r iuO 7Wk'11 75

103 — _|4 95
99 76 1>U '1
S6 — 97 -
87 75 69 -

) 577 - 981 £
100 -  
«7 50 

/U 
40 

9Ż 80 
104, 95 
10G 50

10/ —I 
98 10 

*0* 70

93 80 
105 25 
n)l 50

90 50i 97

W a r  u  ■. w a .  d n i ..  7 /».
(Bez biel (oeg 1 Kuponu.) 

j0 Listy 1 isiawne z r. 1869 sa rubli 109 
4*/ Listy Ukwidaoyjun . 
5:/.L W .™ t.W .

’ III Em. „
*  -  - I VBm”

b  Im %
5 V n a f  
57.

za rubli 100 
109 
100 
100 
100

W ie d e ń ,  d a t a  7 /» .
Ob l ig  I i ł s g u  p a ś s t w a

(bez liełaoegc kuponu.)
5<*/g Benta łubu. p_pier.
57, „ „ brna . .

na Ot itr.
. .  La 1,0 r 

1 r. 1J64 bez °/,oałe 
J864be**/,^ł

NA Lotyzr.1854

57. »

za złr. 100 
sa iłr. 100 
za złr. 100 
zrzłr. 100 
. zs 100 
. za 101 
. za 10l" 

za 100 
. zu 100

ny - . jUrsulsJ
. ' za ołr. 100

ssifsfEapK^;P ożyczk a  p r ^ - w ę g .  p o l a z ł .  „

be złr. loo  
100 
foc

płacą żądają

83 50
84 35 

110 10
99 55 

139 — 
137 70 
IM - 
174 -  
174 -

99 95

112 — 
IW —

100 187 95 138 95
199 60

97 75 b-„ Obi. ind. Bsl w
88 60 
98 — 
96 — 
95 50 
95 —

U io 
99 

13? — 
138 40 
l i t  50 
174 50 
174 ijO

100 15
94 45 _94 65

113 - 
13 1 UH

130 —

Obllgaeye IsJeasUnsyJas.
50/ obi ind. uni.oyi . . .  za 100 m.k.

5°/. Obi. ind. Jiedm.
4 7, Obi ind. Węgier . . .

Listy zastawso.

za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
ir  100 złr.

104 60 
104 50 
104 65 
87 hu

4l/ ,7  Buden-Cr&dit allgem. 6st. za złr. 100 
3« 0 Bodc x-ni lit allg. óst. z pr. za złr. 100 
&•/, Bankn hkF. gal. t lO«„ pr. za złr. 100

■,,, l iu i  1 nip. u.l. 40-letue za złr. 100
57,  Gh»‘ Tow. ta >d. niem. -tare h  złr. 100 
4•/, Ghil. Tow. kri d siem. okr. 41 słr. 100

83 70 ż 1/zV <ł»l- Tow. L.ed. r  m. okr. 53 złr. 100
84 6 5 1 I* It, Bank.krajowy galioyjski za słr. i *

3% Bank krzj. obi. kc nune'" • za Sr. 1«
Banku austro-węgierek *» s«. .

t*io Bankn anstro-węgierskiego za złr
Banku hip. węg. z pramiią W. sto- 100

L o s y .  
jłudapoit. loży Bazyliko n» > sir. w.
■kredytowe austr. . . n# 100 *łr w. a.
Olzry 40 złr. m. k.
4•/, Tow. żegl. Dnn. . rz 100 zto. w. s. 
Kraćówskm . . - na %  “
Ofner (miautu Body) . na 40 złr. w. a.
Ozerwom .K«yża austr. na 10 złr. w. a.
1 •„ ,  Erzyto „ęgieukio na 5 słr. w. a.
Badolła............................. na 10 żłr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 90 słr. w. a.

101 50 
109 50 
i p3 50 
100 76

lóó 70 101 60
93 90

100 90 
108 - ■ 
103 95 
100 95

8 19 
181 80
■,9 -  

195 -  
34 75 
60 95
18 40
19 15 
30 50

98 75 
97 75

100 95
101 75 
1P0 —
111 50 113 H

.99 95
98 50

109 95 
101 50

8 50 
189 ?0 
59 75 

198 -  
96 95 
61 —  

18 90 
13 65 
91 -  
37 -

Akoyo bukowa
ig g ln h .n l .....................na 900 słrJl88 35|l36 75
Bankver*ii. Wiener . . na 100 złr. 119 10 113 50
gr„ lyi dla handlu i priern. na 180 słr. 306 35 30b 75
ureJitoani węg. allgem. na 300 złr. 317 35 317 50
Gfolio.' Bank hipotec-ny 
Laondjrba_k 
Anstro-u ę riersk 
Uaionoa ui

na 300 złr. 380 -
ua 900 słr. 338 30 138 80
na 600 słr. 909 —
nu 100 złr B I 75 B i  95

Ataya ułajswa.
1 8*87 ł g uga na Dunaju .  . na 500 złr.

117 ’95 Ferdynanda Półnoeu. 
f3 8  Karola Ludwiim . . .  na 910 z'-
7 W Koszy iko-Bogumióskie . na 900 słr.

13-40 Lwowsko-Czerniow.
97 fr. Staatooitabbohn . .

1 frJZiombardj (Sidbahn) na 900 iłr.

as 105C złr L*. . -  
(• > —
1d4 50

W a i s t y.
LuWot pełne ważne . . . .  za sstuKę
20-‘o 1 ■ kuw ki.............................. za sztuki

-to MirkówkL.............................. za sztuk'
Pół-Iuperyały ros. pełne ważne za sztukę
Funty u z ten in g i.............................. za sit '
Banku.cy w ł o s k i e ......................... za zztuk
Rabie papierowe....................... za 100 sztiL;

911 -

370 — 373
9 5 0 8 -  
194 70 
155 —

na 900 stod934 50(935 — 
na 900 złr, 994 95 194 50

5 64
8 48

U 66
9 75 

11 91 
46 55 

13b -

119 50 190 —

5 66 
9 49

11 68 
9 79 

U 97 
46 65 

133 50

A C O I  S T  K A C Z K J f i S K l
ż o a a i d o w y ,  ^ » " t o r

Kipuje i sprtodól®- ^ Ba r . B a £  własuj jalc i w drodze Komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monery, or» 
w sory; oskontqjo iroslizfije 3 kupony; wydaje krótkoterminowo p w ś m t  d a  * rp ^ ^ ^ s^ sM z y a tk 1 cii jn ^ z n i^ s ły ę ł^ m

o ru  inne 
m iaatact



Nr 207 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 10 Września

K a m i e i i R c a
trzechpiętrowa, w Krakowie, przy nficy Grodz­
kiej położona, z wolnej r , t  410 s p r z e d a n ia .

Bliższa wr.don.ość w >mrz adwokata.JKpa 
S m o la r s a f e g ik ' *  a r « H o «  k  . w ftc a  
C n y d ik a ,  i  3 v ,  I  p i ę t r o .

PóżriA^tey łączem,' f ' i : 224B t jó

S*
5
e

e
6  s
t

s

• n

*
n

• n

©

s
J

Ekspedytor porały i ietejrafu
fu wnkrjs p .y tara* 23960 1 

Wiadomość na p a c  z c le  w  D ą b r o w ie .

K e r -  U k t t r f .
ł  dńiem

pada b. r. posadę w io le i i c z e -  
l i a t y  w  T o w a r r j j i t w l e  M u -  
z y c z n e m  i  K o n s e r w a t o -  
r y n iw  «r K i a m - W i t  z roczną 
plaeą - i (W* z t r .  rozpia-ije się ni- 
niejszem konktirs tło dni; i  pai- 
dziernika b. r.

Podania i zgłoszenia przyjmuje 
W yfliial Mu/^c îwgo
w Krakowie.

p r  m i t u i o a  - a i
\k » h e d n e  dla każdego budując go, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stylarni, garb a rm, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.

Broszur^ illjisłrowan ,̂zawinra)aca 30 stron druku, na żądanie wysyła się frajwo I bezpłatnie.
Adres: Filia fabryczna „Exsiccaiora“ w Erahwte, ulica Se bas ty an a, L, 5.

2199 2 0

1 X#XXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXXXXXl
Z powodu słabości właściciela jest

HANDEL
i l
i>

2255 1 3

O M Y E B I i
kursuje *tędzy WictieżWą a  Podgórzem

od 1 wrzejmu w aą.tpu)ą ycn g„,isnaen::;
Oajua- 2249 1 2 

z Wijlieiki o 9 rar.i. I t Podgórza o i l  ran-, 
c 1 popł I „ o a pop*.

„ a 4 vp l.il * 0 "wici*
W sinaj u- i fei^ta kursować będile 4 razy,

z Wielio*ki o 8 rano. I z Podgórza o 10 rauo 
'  "o i l  rano. I „ o 1 popi.

o 3 popł. I „ o 5 popł.
_ o 6 wiee. | „ o 8 wiee.
Cena biletii w jedi-ę stronę 3 5  ct.

dwupiętrowy przy u l i c y  F l o r y  a fk -  
s k l e j ,  JL. 3 3 « każdego czasu d o  

s p p z e d a u i a .  2252 1 3 
Bliższej wiadomości udzieli w łaściciel 

w ty on samym domu zam ieszitały.

MAGAZYN MÓJ
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poleca -
y  l i  sózoti jesienny i zirrowy X

«  KAPELUSZE damskif
9  ■ »  ■ v y l  iojl fc» ©
A  pióra Strusie i fantazyjne,
A  °f&z wszelkie nowości w zakres A  
^  toalety damskiej wchodzące. 2
0  Zamówienia na s u k  n ie  d a m -  ~  
A  przyjmuje, wykonując tako-

f  we spiesznie, z gustem  i ele- ^  
2  ^ancyą. 2222 3 19 X
j "  « m m r  „  •  > u ir i .  w

x M j r
1  i  W I N
K elegancko urządzony, vt najlepsze towary do­

statecznie zaopatrzony, w większem powi&towem, uaJ 
zwyczaj ruehliwem mieście r ' 222* 2 3

d o  s p r z e d a i t i ^ .
Handel ten egrystuje łai 18 i ma znaczną wyborową stałą klientelę.

Bliżsanj wiadomości mdzielą, VYni pp G u s t a w  L a z a r  
H  w  K r n k o w i e  i B r a n d  J e r  w e  .L w o w ie .

XXXXXXXXXXXIXXXxXXlXxXXXXX*XX$

h immwypezyczami
Księgarnia I sk łd  nur muzycznych, oraz ekspadycya pism peryodyczpych 

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca istniejącą od lat kilkunastu i. zawsze w ' najnowsze utwory zaopatrzouą

najwipkszi wypożyczalnię nut muzycznych
fortepian i inne lnstrnmenta 4 do Śpiewu.

Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i hanco. 209!i 4 5
na

Pustilion damour!
M ę ż c z y z n a ,  dwudziestokilkuletni, o zape- 

wuioaem siano .»ku, życzyłby ■ ibie z jaką przy­
stojną i dobrJ 3 wychowaną panienką odby.’ piel - 
grzymkf do o<tarza. Łaskawe oferty nadsyłać 
proszę pod adresem: ,J iH k w lo “  loste re- 
i >ante S ta r y  idtr e s .  2213 2 2

" W i a k a
T o k t^ je k o  - U e g y a l r i j a ^ ie

czyste pod gwarancyą, ak najtaniej u

X X .  B Ł B I M A  
Hurtownika win w Koszycach

iKasohau iJngarnj. 1988 11 0 
C e n n i k i  o p ł o t a l e .

Fortepian
używany lecz .w, dobrym stanie, jest 

d o  i p r i e n a n i n .
V, jądoc. £ ć : ul. R eform acka. 1, I p.

P r a k ty k a n t
znaidzie amieszezenie w magazynie towarów ga­
lanteryjnych J .  Z a p l a t a l s k i e g o  w Kra­

kowie, fynoL, linia A—B 2237 2 ó

iA V  BO N  IH A RCK B |
FILIPA EHE

W L . 6 ,

x plerwucorzędnycli fabryk krajowych i francuskich.
U olon od IB ot. 1 4#3hkeJ.

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukateiye i listwy.
Papier anfaltoWy przeciw wilgoci.

Story do okien patyczkowe, płócienną i, &luzye deszczułkowe. 
O i» r a t y  n a  m e b l e ,  s t o ł y  l

poleoaja

w t u z k b a  ań i m z i ^ K i
największy skład fabryczny tapet ■« Krakowie,

P o d e j m  u j e m y  t a p e t o w a n i a  c a ł y c h  p o m i e s « k a A , p a ł a c ó w  i  h o t e l i .
U ery przesy łamy heżkwłocHiie. 1422 Va 0.

S

K r a k o w i e ,  u U t T a  <3-!r< x l z k . a ,
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności

P O W IĘ K H Z O lfY  J I A G 4 Z O  NOWOŚCI
zaupati zou j

w  albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozm trach i gptutikach, tudzież wyroby z bronzu, 
majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, jakotei mydła, perfumy angielskie i fran­
cuskie, biżuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, torby podrólne, pledy, 
wachlarze, nadto prawdziwe francuskie g i l z y  d o  p>a|»Ie|*osfVw lumy C a w l e y  &  H e n r y

i różne inne nowości 1510 12 20

p o  o e n a c n  n a o e r  u m l a f l c o w a > n y c l i .
SśS

i 
1i
*
I
I
1

M

modele pjiryskle.

Wincenta Falska
zawiadamia osoby interesowane, że -swój

W  wycbawiYczo-Mijroy;
p-venijsła  na ulicę Szewska. L. 9, lo 
b jó ^ o  zakładu p. Karoliny Krynickiej. 
W pfsy codziennie od godziny 1 dó 3. 
Hjurt, n a u k  r o z p o c z y n a  s i  d a l a  

U: 7  w n e ś n i a .  2029 8 10

Zakład 
Ggrodniczo-handlowy 

Jakóba Tanglera
t_ r r y  n l .  K a r m o l l o k i o ] , BS,

ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności świeży 
wybór prawdziwych, doborowych c e b u l e k  
k w ia t o w y c h  h o l e n d e r s k i c h  z  H » a r -  

l e m u ,  jako to : 2235 2 6
Hyawuthas <>d 16 eat. do 30 cnt.
Cromsy od 3 cnt. da 4 ont.
Tulipany ud a cnt. do 8 cni
la*, i f ............................... 25 ont.
Jon-iailu ud 6 uentów.

Przytem oinajiuia, iż jest w posiadaniu wiel­
kiego wyhurn pa ui i inaycti i -ślin bard i do­
brze utrzymujących się w pokojach i salonach,
które oddaje po cenach umiarkuwanyuh

Opróez tego ma do pozbycia większą ilość 
Prlmla nMiniMU i 0 ‘n.irarU lybrlda które po 
b. n.aMeh cenach dla dmatoróW odstąpić może.

Winogrona
4,/1. Jkilo kuracyjnych . . od złr. 130—I SO
4*/u  kilo muszkai»low/eh od złr. L 90—230  
41/* Kilo kaiserek . . .  od złr. 1.90—2.20 
4 bnt. koniaku węgiersk. pi ’/it btr. złr. 3.70 
4 but. koniaku franouek. pa litr. 0 .70- d.70
4 bnt. jauiaika rumu po 7/lt  litr. od 6.----- 8.—
4 bal, rwn p© *<„ fitr . . złr. 3.96 
4 dt ślisowioy starej po T/10 litra złr. 4.70 
4 but ś iwowicy lobrej po L , litra złr. 3.60 
4 bat. ja.owcówki starej po 710 litra iłr. 3.80 
4 bat. t-ebezt. (gorzał.o r iaie» grou) 2.75 
jakoteż i iw towary po i niarkowanych ee-och 
wysyłom royrniê  oenniki flanko ta żądanie 
odwrotn  ̂ pocata. 22U0 2 10

Tomaaa U-wrow-ic*.
Yłł. Kiraly u teza, 31, Budapeszt.

Panorama międzynaradswa
u l i c a  M l a w k o w d k a ,  Ł .  d l, dom

W go Pederowicza 2243 2 3 
■r lym t a godaia

N zk u e y a . — Cykl III
BliZsza siadomuść plakatami. 

U c z n io w ie  p ł a c ą  t y l k o  1 0  c e n t .

CO

W

M A L 3 Ł O
d o i l i u n a l c  k u c h e n n e  po 4  z ł r . ,  5 0  
c t . . ł i ^ o l o n  es. d  ;»e 1-o w e  p o  5  z ł r .  
w  5 - k i ) .  p a c z k a t  n  z op 1 u » unem i opła- 
tnie rozs- ła Z a r z ą d  d d b r  N o w e  S i o ł o  

p o d  S l t y j e n i .  60 115 0

Światowej sławy wptią do ust! ^
C z t e r d z i e ś c i  l a t  p o w o d z e n i a !

jako tu: chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
opuchnięciu, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny 
odór z list, tworzenie się .kamienia , ieuzy 
najskuteczniej przeż codzienne nży- 

I oie sławna na całą kulę ziemską 
k. nadwornego dentysty

~ '  ” jestto
znakomity 

środek zapobiega­
jący pnseoiw Wszelkim 

bólom zębów , unt i szczęki, 
tudzież płzy bźyeiu wód mineralnych 

wraz z nżycieui
Urą Puppa pastą i proszkiem

uirzymiąjr zawsze zdrowe i piękue zęby.
» r a  F a p p a  p l o i u b a  d o  aęJbA n i

[ |m  Pnikna > n y d ł"  r o i II. u «  przeciw wszelkim wy- 
.-Iu l Uppf l  rzutom skórnym i do .ąj,tku w kąpieli.

|  M y d ło  k w i a t o w e ,  
l B a t o n  l in p o r . d e  V eu i* * ‘>  ,l, 

a u f o n  t r a n d p a r .  d e  U l y c ć r l n e , '
) Savon arisksłlin Je 6lycerine zawierają 40% czystej gliceryny, 

ą to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną pleć l zdrową skórę.
C e n a  : Anateryi Ooii p ńfa  tti. J22L ht-iMUdyitaM psdita 35 ct. Proażkk Ju ięhuv-—63 

ceat.; Plom ta do zębów_ I złr.; Myrtłn ziołowe 30 ct.
Przed kuj rwaniem fałswjT^ch preparatów, jako r« podstawie naukowe* aiializy 
bnrdkó szkodliwych, uśilnfe- przest rzegamy.

JL* r. J. €1. POPF, Wien, I. Bognergaas«, &.
Do nabycii w Krakowie w aptekach pp. W. rtedyka, L’ Wiszniewskiegrt. F. So- 

I bierajsKicgo, A Siedleckiego, Ę. Grpl-“w|kiego, J. I-rai izyńskiego, vVilozyńskiago , E.
| Stockrara, Er' kiewieza, K  R„Herś, Borkowskiego, L. Rosnera; w handlach i -Fenz, 
E. Krauiler Porębssi & Zimmle-, P.-A1. Grigar, F. B. Sahn, K. Wiszniewski. 9taoia 
Bilewsoy, Pilip Eile, magazyn „Au bor Marche“, J. Zaplatalski, również w a ./szystŁoT 

[ aptekach, drogueryaoh i składach perfumeryj w Austro-Węgrzech. 209 35
Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich innych nie przyjmować.

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakość,i i guście ńie u,stępujące zagi,aniQ71njf|W,ł' »' w  ci p̂l^ ń̂ąfcjtriijś' 
niższe, mianowicie Et aminy, ?eflry( kordonkowe, Zefiry zwykłe, PłO- 
Cienka ,na suknie dnmskie. i fartuszki, Dryle szare i kelOPdwe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymkij- Płótna bawólniane pofoea

w wielkim wyborze
P ą z s t r  w y r o u ó w  f c r a j o w y o ł i i

p o d  a a r  l ą d e i n  s m l n y  m  1 a a t a ,  H .  r s i k  o  W  m,
Bhik leunlce, L  17 i  IM.

Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1911 21 0

Dr. Aadrzej flarek
adwokat w Wadowicach

puBKukujó uo swej Laucelsryi tamże b e n c y -  
p ien ttL  jdż rutynowauefo i do suatępśtwa w 
sprawaoh. karnych uprawni mego. PoaaJa la Ju 

objęcia I ażdego ezasu. 2188 3 3

Dra Poppa

F I L I A  W IE D E Ń S K A  
HeUmanna Kohna f Synów - Wiednia

z&upfetyzona zo.tał. na s e z o n  1 teH U  wie.la 'yybór
ubrań xa,ąalęloJ3 A clzldomaroti 

p o  c e  u' r  j  f itb ry i:  m y - J i ,  _ iqi mówicie 
Ubradia marynarkowe - " od 12 *łr: I AądHk z kamizel iq , od 20 złr.
Ubrani- iakletewi . . . od 23 ełi. I Zwtnłkl letnie ud i  Ut
Ubrania salw 1 frakowa . od ‘1. złr! |  MenżykOw . . : od 15 d t
Pła8zoże' deezbzowe\ Szjafżekl Bendy do pddróży, wiełki ™ybór kami­

zelki jc-iwabne i pikowe po najtauszych cenach. .........
U b r a n i n  d ^ t e e in l i ć e  a  . j 4 0 « n - g u  t u k o i i a .

a ą Z ą d a r  I
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzaa, L. 9 , w Przumyślu, we Lwowf- , y  Qker* 

niowoath, w Bląły lĘlitku), w Ppawie, w P ilice.
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i aumetu 

domu, wltórym magazyn w Kiakowie się znajduje.. ■ . . .
Z:szacunkiem U e ii iu P k .i l  K o h n  i S y n o w ie  

1912 20 0 w Krakowie, ulica Urodzka, Nr. 9, I pieiro

iW P P F W R R f l*  ^

3 3 
1 8 ,

Zygmunt Kaabą
stru'ojel fortepianów ft2Ó' 

mieszka przy u l lv y  G r o d z k ie j  ,  Ł .
aa ml .a ioriepianńir do sprzeuania.

. IW, i S i f  S U ;;
legitTiuiijąey si, chluóueun świadcetwaui % prze­
szłości , obEdŚjomiony z nil nnncowog,ią iń.iy - 
tuoj j finaasowyoh, oraz manipt.lacyą auwokoeką 
i notaryalną, z ład em wyrobionem pismem , 
postukuje zajęeis róoL .językp krąjowftgp win 

da poprawnie niemieckim i rusk i. 
Łoikawi zgłoszenia uprasza pod adr. B .  F .  

pusti restante 'K r a k ó w . 2217 2 i

egzahiinowany, 
kuj* 
reśt

L e ś n ic z y
a fcilkulet iiią p.aktyką, posza- 

» poo-dy. igłosjeni i pod id- J .  H . ruat. 
. Zakliozyn aad Dunajcem. 2239 2 2
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Mam ząp^czyt zawiadomić P. T. Publiczność, -że w  nowo idreJtau- 
rowanym j E E o t e l n  Ł o n d y ń g l r l m  w  K r a k o ­
w i e , .  a a  S t r a d o m l u ,  przy siacy i tramwaju, urządzoną, 
i otwa-ta postała z dniem l września

RESTAURACYA IZRAEUOEA
[kśW SB erna) z komfortem i czystością, oraz dobrocią potraw dotąd w Kra­

kowie po restauracyach izraelickich nie zuaną.
Pokoje w  tymże hotelu od 60 cent. do 2 złr. za dobą 

wraz z pościelą, również stajnie do wynajęcia.
Polecając tak hotel jak restauracyę przy nadchodzącym jarmarki na 

konie Szanownej Publiczności pozostaję z szacunkiem
S a L  " W a s n e r b e r g e r ,

12191 3 12 h a n d e l  w in .

io e e e e e e e o o n o o o e tf

sztukatarye, listwy złocone,
reraty na jge i tliły

nadesufj, świeżą 4s 1276 11 0

WILHELMA 1 'EHZA
m  J T l - ,  4 .  .

P r ó b y  na  ż ą d a n i e  ------
0 0 0 0 0 0 0 0 5 0 0 0 0 0

X Szpilki rogpwe g
Q szjj l d ^ r e t o w e  Q

0 grzeoienfiG 1 spinki 0
V v

K E . N I E M E T Z
Krakowie, Sukiennice, Nr. 30,

poleca SzbDi-wnei Publiczności

Skład angielskiGh wysokich,
Bicykli i bezpiecznych Rowerów.

i t y  p r a y j m u j «  r a f m a a L

Welocypedy dziecinne tohkołowe, dwócłikaio^e i Rowery
sprzedaje hurtownie i częściowo. m  17 o

Cennitl i  t&danie damo. —  Filia we Łfiiwle, nlica M i ś ł g  1 1
Przyjmuje wszelkie naprawy i przerobienia po cenach Diskicł

i Krawaty nęi lie
pole ia band >1 da alej 197C 6 Q

o F. Bruno - Hałina 2
(W . U . A n g rlu a j  

a  w  Krakowie, ulica ^..Mlzka. 

Ó Q O O p Q 9 O O O O O 0

Bergmana mydło Crtoltsowe
Tv.. > ódwaniająoa). 16JWJ.0 

Mydło to, j tkó środek ^apob;eg^w«yy prżeoiw 
chorobom zaraźliwym, jest ełaląh- oAutsMuiejns 
niż mydło ka-holowe, wywiera -kątek nadawy 
czujny nrz v s '-lkiuh uhoroha^h skórnych.

na wypłaty miesięczne
’aj» po i orty i W umiarkowanyoh

i  C  Jozef Uaiicaurt
Krpków, ul. żw. Anny, 4. 1900 20 0 

Wydaje się dotycaąu* obligi podpisane przez 
towarzystwu akcyjne a lu/lkmowym kapitałem.

( ł o N p o d y n i
w silt wiejcu , zdrowa, ^jjpa , >bi zm na 
z goSDodrstwem, z dobrem i polecenia^ 
mi, ż/ozv sobie otrąć oh-wiązek nę wsi, 

jeżeli możną na probostwie. 
Z'-h'°z«“ui% pod ad erem : M. §• P°~ 

ste re itant B o c h n ia .  .2211 2 i

WiLiogrciia stołowe
ze sławnych ogrodów winnych „Hegya- 
laya1’ w wysżazjfch W ęgrzech , przesyłu 
w koszykach 5. kilo za zaliczką kwoty 
1 i ł r .  7 0  c t .  franco do każdej stacji.

J .  JT. ł s l w m ,
2^10.2 6 właściciel wiuuic, ToiCE>Va.

tece
Ńąbyó .Aoż^ą pu 45 ueńtó ■ za sztukę w as 
ce Leara Roanpra w Krakowie.

2 #n \  jat Związkowe) w Krakowie Papier

K i e r t h i a k i .
Z a m ó ^ T  w y fc o ra w e  gatunki 

s ie im r  ^  d o  J e d z e n i a ,  zimo- 
trw dych ,  z -atów silcłtych , przypin- 
.itowyeh,-'folwarku y r 37, w Prądniku 
Białytri/ z odstawą do domu, przyjmuje 
Itandól pod hrmą J. Gawełkiewicz, ulica 
DłUfla, L. 4. lub Adm. „N. Reformy".

Braci Fialkowskiołi v  Bielsku.

Tanie mieszkania,
k%HiłcuVcaett pod L, Ś0ój 

bŁ D ą l o o i  j p o d  IL. 1 9 7 , 
u l .  s t a r ó w  s tłu c )  »ą jeszcze, 

wynajęcia każdego czasu lub 'od 1 
października fBB9 mieszkania, składające 
s e t  pokujń i kućhJii, 2 pokoi i kiychni, 
SipoKoi i kuchi za czynszem  m iesięcznym  
lub kwartalnym n der jmiarkoWauiyu.

Wiadomość u właściciela przy ijllćy 
Starowiślnej, L 14. ł-piętro. 2131 5 i§

Dom piętrowy
d .óot ubsrernya.” ■ Błó ci. *h , laprseoiw 

plau yj - n  B o t  1 r  j ,  jest m 1 paź- 
diieruika 4. r. w eatoćoi iub sęśeiowc de 

w > d x ic r A a w io d  ' a  z x ■* 2 0 
Wiidoipośoi udzieli p. Karot So iowwi, Kra­

ków, ul. Starowiślna 27, lub na imejs.-n.

t f h m i H r t i r a  we Lwowie, wolna od podatku, 
■ \a i l l lC I I I U a  przy ogrodzie jezntukim, do 
zamiany na kamień1 oę w K ra lo - ie. 2228 3 11 

Poinformuje Dr. i;ni anier vi żaKopa-ien.

300 cetnarów mtr.
W I K Ł A
łuskanego, poszukuje się d o  k u p n a .

Uterty przyjmuje Ząrjąd dóbr „ W I -  
Ś n i c * “  w  B o c h u i .  2175 51 6

FeJiis Skotnicki
u s e fr  f u r t c p iu u u ,  2149 6 6 

mieszka: Plao Matelgl, L  5 , I piętra, Kraków.

Bulion
podwójnio mocny, znany w Gali -y a dobroei i 
staauukiwej taniości, lepszy pew iie od wssys-- 
kięb fabrycsuyuh wyrobów tego rodsaju , lo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny -yyrabiany, 
poleca Z a r z ą d  d w o r u  Ł a p .z y u  poczta 

B r r e ś s  u y  ( U a l ic y a ) .
Nr 00. Z samej : wiet», ny i drobiu x U*u.- 

fl U ii 1 I i'o (da 1 f(ir  tj ) 7 -fr 50 cen-’ 
N” 1. 'Ł samej zwierzy y i drobin 1 kilo 6 

złr. 5<J ceutów 
Nr. 'z. Z cielęciny, drobiu, wołowiny X k: o 

5 złr. 50 centów, 15 85 I 0

F o r t G p  k a »
Hukweighofera. * dob-ym stanie, d o  s p r z e ­
d a n ia  w księgarni antykwai skiej I - a a  

F r o m m e r a ,  ul. Szewss» 22S 9 2 3

Kamienica
j^dnćpiętrowu, z zajazdem, w jednem z 

* tkszych miast w ualicyi, położona na- 
eciw dworca kolei żelsznej, wraz z grun­

tem , iest z woliu j ręki dś sprzedania.
Władoftfość w  biurze Tow arzystw a  

zaliczkowego w Bochni._______ 2 1 - 6 6 6

D o h r y  I ł i  * w o a .

Sklepik wiktuałów
jest do odstąpienia z< wszystkie mi towa­

rami i urządzeniem o t  15 września. 
Wiadomość: uk. Z w irn y n lc ck u ,  

L . 1  Hy w 'sk lep ik u . 2z2i 2 8

M łody, nieżouaty, rutynowany u r ię *  
d a l k  1 r i ę k s r e j  w le d e tk sk le j 
«*eglelnl p a r o w e j  z piecami 
kręgowemi, znający lęzyk polski, 

czeski niemiecki, mogą<-y samudzielnie 
naji ozmpitsze gatunki cegeł wyrabiać, 
poszukuje odpowiednipj posady 2178 3 3 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy"

Otyowiettziatoy rs%doa drukarni A. Szyjewaki.


